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N um er p o jed y n czy  kosztu je 10  cen tów .
PRENUMERAT? PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi »0za8uK w rynko pod L. 88 w domo p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryadde.

PrgyJmmlą b!qj
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  u w i a d ó m i e n i a ,  LłuwUfciiŁiUA wszelkiego rodzajn, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 óeńtów Aa opłatę stęplową za każdorazowe
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny frańko do bióra Administracji „Czasu*. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowania. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmoją się,
RĘKOPISMA nadsyłane Bedakcyi nie zwraćąją się 1 niszczone będą.

Kraków 9 lutego.
KORESPONDENCYA CZASU. przygotowany do wielkich wypadków na Wscho

dzie. Wojna czarnogórska przyszła za wcześnie i 
zwichnęła ten plan znacznie. Rewolucya grecka 
zręcznie ujęta pod ster Anglii, zagroziła rnn je 
szcze więcej. Książę Goiczakow dla pokazania, ie  
pomimo tego wszystkiego gotów jest do działaniu,

L w ó w  9 latego,
P rzeraża jące  są  o p isy  rzez i, ja k ich  się  I

w ojsko rosyjsk ie  d o p u szcza  na b ezbronnych  (H. S.) Wczoraj około czwartej po południu o- rzucił jakby rękawicę Europie, posyłając broń do
• i „a l  xt i ,  o trzymał marszałek krajowy ks. Leon Sapieha za- Serbii. Trzeba było następnie znaleśó powód do

m ieszk ań cach  w  K rólest o lsk  e  , j - wia*iomienie od namiestnika hr. Mensdotfa, że Ce- poruszenia wojsk rosyjskich i posunięcia ich ku
d n ak  op isy  te  są  m d łym  ty lk o  i m ed o k ia - aare rozporządził odroczenie sejmu aż do końca południowo -zachodnim granicom. Tu Wielopolski
dnym  ob razem  tego co  się  tam  dzieje. Ci- b. m. Koło polskie zebrane o godzinie 6ej na po- przyszedł w pomoc ministrowi swą proskrypcyą.
sza  śm ierci w ięk szą  c z ę ść  p o p e łn io n y ch  o- siedzenie poufae w sali Towarzystwa muzycznego Ruch w Polsce pozwoli Rosyi zebrać i posunąć
kru cień stw  p o w le k ła  już ta jem n icą , k t ó r e j  dowiedziało się zaraz na wstępie o tern rozporzą- ku głównemu celowi, którym jest Turcya, wszy-

x j /  ■ , dzeniu, a oraz i o drugiem, że zapowiedziane na stkie swe siły. Odwraca cn przytem uwagę Ro-
n a w et ś la d ó w  n iedopatrzy w zg iszczą c  , dziś o godzinie 1 lej posiedzenie sejmowe już się syan od tych kwestyj politycznych i socyalnycb,
bne ty lk o  i n ied o k ła d n e  sz c z e g ó ły  p ojed yn cze  nje 0(jbędzie; każdy zaś z posłów urzędowe od- któro zaczynały poruszać groźno umysły. Daje
d o p a trzy ł m oże  p rzy p a d k o w y  św iad ek  lub bierze w swem mieszkania zawiadomienie z bióra nareszcie rządowi rosyjskiemu sposobność wyni
w ie ś ć  je  p rzyn iosła  L isty p ryw atn e, ja k ie  marszałkowskiego. Niektórym wręczono istotnie szczenią ludności polskiej na korzyść swych pan-
7 d a r z v ło  sie nam  czy ta ć  o tych  rzeziach , ^ zo ra j rzeczone zawiadomienie, innym dzisiaj slawistycznych dążeń. Nie jest to mój sąd. Pośpie
z u m z y .u  D.ę J J rano. Jest ono następującej osnow y: „Jego Exce- szam dodać, że czytałem depeszę jednego poseł
m ordach  i p o ż o g a c h , p isan e P ' lancya Pan Namiestnik zawiadomił mię pismem twa, tak przedstawiającą stan rzeczy w Polsce.
lo n y ch  jakby cudem  św ia d k ó w , lubo z a - L  dnia dzisiejszego do I . 215, iż Jego Ces. Król. Anglia czuje, ia  spokojneść w prowincyach ture-
p e łn ion e  są  ty lk o  op ow ied zen iem  w ła sn e g o  Apostolska Mość raczył najw jiszem  postanowię- okich, długo utrzymaną być nie może. Turcya
n ie sz c z ę śc ia  lub strat o so b iśc ie  doznanych , ciem z dnia 7 b. m. najmiłośeiwiej rozporządzić czuje to jeszcze lepiej. Jeżeli Rosya wyciągnie
tchną w  sw e i p r o s to c ie , ob ok  n iew y p o w ie - odroczenie galicyjskiego sejmu krajowego aż po U  wypadków polskich przowidzione w  powyższej
. 9  i v koniec b. m. O t.m  mam zaszczyt zawiadomić depeszy korzyści, kwestya wschodnia wystąpi w te-

dzianej b o le ś c i ,  tak w zn ios ą  rezy g  Jd ’ WMPana z tym dodatkiem, iż n .jb liżs.e  posie- dy w ogromnych rozmiarach. Słyszę tu poważue
że  ty lk o  g łę b o k a  w ia ra  relig ijna  i n ieogra- dzenie sejmu krajowego odbędzie się dnia 2 marca głosy, ie  wtedy dopiero Anglia i Austrya odezwą
niczona m iło ść  O jczyzny zd o b y ć  się  m ogą  b. r. o gedzinie jedynastej przed piłuduem . We się do Polski. Lecz czy odezwą za nią, dopóki
na co ś  p od ob n ego. N ie  d ziw im y  się  o- Lwowie dnia 8 lutego 1863." jej krew wstrzymywać będzie Rosyę wjej wscho-
i ł?nQ7 C7 v nn- Odroczenie to sejmu jest prawdziwą niespedzian-1 dnich planach, o tem są zdania rozmaite. Ministro-k rucieństw om  pijanej i dzik iej t łu szczy , pu ^  W(j2y8tkich; a ^  Diemal ?unQ ^ yQA]da wi3 J giel9cy milczeU w tej kwe9tji podcza9 roX.
szczon ej n a  bezbronne m ia steczk a , ja  je jego powody. Zawieszenie wszelkich prac sej- L raw  nad adresem, eheć ich wzywano do mówie-
dzentyn, S u ch ed n ió w , W ą ch o ck , T o m a szó w , mowycb wówczas właśnie, gdy się do nich wziąść nia. Gabinet tutejszy muBi być ostrożnym ze wzglę- 
b o  h istorya  w szystk ich  k ra jów  n ie  jest n ie- miano, a zawieszenie ich na cała trzy tygodnie du na wiele okoliczności. P. Billanlt powiedział 
stetv  rza d k ą  w  p od ob n e p rzy k ła d y , p oczą- przy ściśle obliczonej kadencyi seimowej, która co rząd francuzki myśli.

a nn Ttnlip skończy, jak głoszą dzienniki wiedeńskie, 28 Cesarz miał wcioraj długą naradę z hr. Rech-
w szy  od n ajśc ia  barb arzyń ców  na Ita lię, J - J  kr| j  na 8aantae nader następstwa, bergiero. Rady ministrów odbywają się często. Z
p rzech o d zą c  przez w y p ra w y  p iz e c iw  y o (jAy£ możaa się spodziewać, aby od 2 do 28 mar Węgrami jest pewien redsąj zbliżenia się. Hr. For* 
nad R enem , przez w ojn y  ch ło p sk ie  w  N iem - ca g e j m  m(jg j W8zy8ikje owe wnioski i projektu gach i p. Schmerliog są nawet, jak słychać, na 
Czech i F ra n cy i w w iek a ch  c iem n oty  i barba- u hw alić, które rząd przedłożył lab wydział drodze porozumienia się, 
rzv ń stw a - a le  n ie m asz p r z y k ła d u , z w ła sz c z a  ferjowy wypracował? Sk.ńczy się podobno na 
.  *  s ię  e y w il iz a c y , w
k u ,  k ied y  sam ej n a w et w o jn ie  to w a iz y  waneg0 etatu urzędników i slug wydziału tego, i 
szą  w zg lęd y  lu d zk o śc i i p raw a k od ek su  na przyjęcia regulaminu. Reszta projektów i wnio 
h u m an itarn eeo , ab y  dobijano r a n n y c h , aby Uków i będzie musiała pójść w reces sż do przy-
p op u szczan o  w o d z e  k arn ośc i Ł ołnierskiej i Llsj k .d » c y i  t ó n .o .ę ) ,  I " S  S r S j m T i a S
o d d a w a n o  m iasta  bezbronne n a  łu p , m or- p” d*0brndy, p o n i e S  'm ai^bK dzo^sądzb jA itd*  gmin z dnia 22 stycznia (3 łatw o) IM S r.
dy i p o żo g ę . Nie o w a  tłu szcza  p ijana a. jem pjerw8zea-, odroczenia nastąpi drugie, Ner 1821. Nie dodaję żadnych uwag, dosyć odczy-
ch u cia  rozb estw ion a , p ła w ią c a  się  w e  k rw i a jak na odroczeniach skończy się cała kadeneya takowe rozporządzenie; uczucie rozptczliwej 
d zieci starców  i n iew ia st , o d p o w ia d a ć  bę- sejmowa. Zdanie to ma bardzo wiele za s o b ą ,  z8™®y. W8I®lb,° j**agi czyni niepodobnemu 
^  f  ńrzTd Bom em  i h istorva za  n ie c n e  i o- gdyż rzeczywiście czegoś podobnego można się Zanim obszerniejszy będziemy mogl. dać opis 
d zie  przed Bogm m  i h s y ą  n o d r / e l spodziewać, jeżeli głównym powodem odroczenia W ypadków w Tomaszowie przechodzących d«ko-
krutne czyn y  sw o je , a le  ci co d a li podrzę H ^  ^  Królei.twiek które s Da na8l kraj ścią czyny hord tatarskich, donosimy, że dnia 5go
dnym  d o w ó d zco m  m oc i w ła d z ę  m eo g ra m -1 oddzia|ywaj ą> To co się tam obecnie dzieje, nie lutego moskale zrobili wjcieczkę z Zamościa na

Z granicy L u b e l s k i e g o  8 latego.

Jako nowy dowód barbarzyńskiego postępowa
nia rządu rosyjskiego przesyłamy rozporządzenie

w pewności na równi z stopniami wojskowemi. 
Naczelnik powiatu przywraca moc obowiązującą 
tak rozporządzeniu swojemu z d. 2 (14) paździer
nika 1861 r. Nr. 18602 przez cyrkularz drukowa
ny Nr. 62 ogłoszoaam i wszelkim wyszłym pole
ceniom, rozkazom lub obostrzeniom w Stanie wo
jennym zaprowadzonym w r. 1861. Dodaje nadto 
dla uchronienia mieszkańców od nieszczęść a kra
ju od zniszczenia, że wojsko ma już wydane ro
zkazy ścigania ludności uzbrojonej lub podejrza
nej o tajny udział po całym powiecie — że dzia
łanie wojsk jest upoważnione ca stopniu równym 
formalnej wojnie w kraju nieprzyjacielskim —  że 
jeżeliby powstańcy szakali schronienia w miastach, 
wsiach, dworach, osadach, to ohoeiażby mieszkań
cy albo właściciele onyeh niemieli żadnego udzia
łu w powstaniu, wojsko działać będzie przeciw 
nim wszędzie, gdzie i na jakim miejscu przydybie 
powstańców, podług okoliozności, albo artyle- 
zyjskim ogniem armatnim, przybyłej do Janowa 
bateryi artyleryi, albo ogniem karabinowym, albo 
bagnetami niezważająo na schronienie się tego 
rodzaju ludzi w kościelne ogrodzenia lub w same 
kościoły.

„Mniemaniem naczelnika powiatu, sumienie winno 
pobudzić każdego do nienarażsnia swym tułactwem 
nikogo w miastach i we W B iach, na skutki woj- 
oy —  powrót do poprzedniego miejsca zamieszka
nia każdego błąkającego się po lasach zmniej
szyłby i jego winę i uchroniło życie i mienie 
mieszkańców od skutków wojny.

„Ogłosić należy wszystkim mieszkańcom i w o- 
chronie kościołów udzielić proboszczom, że nie 
tylko odwozin obcych ludzi, ale i rodziny należy 
w tym czasie unikać, aby wojska za powzięciem 
wiadomości o zjechania się lub zejścia gdzie osób 
stale tam niezamieszkałych— niezwróciły ognia 
na tę miejscowość w obchodzie powiatu za śle
dzeniem powstańców.

„Raport o odebrania i upowszechnieniu niniej
szego, zastrzega naczelnik powiatu natychmiast 
do własnych rąk swoich.1*

rr / i  i . " d u  niach w urządzenia stosunków kraju naszego, b ę -. . -  . , -
c z e k  w  K ró lestw ie  P o ls k ie m , m e są  w ybry- dj5je mngiało pójść w odwlokę, a Bóg wie na jak I maszowa, gdzie, jak wiadomo, znajdował się od
k iem  p o jed y n czy ch  n ad u żyć, lub p r z y p a d -1 ^ g ^ . Zostania więc wszystko znów po dawnemu, dział powstańców, złożojy z 50tu uzbrojonych 
k iem  k lę sk  w ojen n ych . S p e łn io n o  na nich Zastanawiając Bię nsd sposobem odroczenia, nie w strzelby i kilkudziesięciu kosynierów. W obec 
w v ro k  w y d a n y  bez są d u ! pojmujemy prawdziwie, jak  go pogodzić ze zwy tak przeważającej liczby “'®P“ yJ*clela» D‘ 81 bl1'

^  q a - i a tu r  kłym w państwach konstyoy jnych trybem zawie- j 8Mł w hońcu c ąć się do lasów mu-
I ja k iż  c e l takiej kary.-1 A n i u sta w a  kar- ał ' nU narczag krót8iy jnb dłuższy obrad sejmo 181®*'. Pomimo karabinowego i kartaczowego oguis 

n a , ani p o lity czn y  rozum  u sp ra w ied liw ić  lub wycb> Można było przecież uwiadomić sejm na I m»lo naszych zginęło, kozaków tak rannych jak 
ch oć tv lk o  w y tłu m a czy ć  jej n ie zd o łają , posiedzenia pablicznem, że ma się go na tak a tak zabitych jest kilkudziesięciu. Po wyjściu powstań- 
W  ob ec  n ierw szej n ie  potrzebujem y szu k ać  dłago odroczyć. Jakiż mógł być powód odroczę- rozjuszone rzucło się na domy i mie
vv °  P ^hrndnieznśei w v- nia g° w wilią posiedzenia, nie dopuszczając na- »m « im w .d o w o d ó w  na w yk azan ie  zbrodniczoSci w y  . nft Qie zebr j chociaż w8ły8ey nie (Tu korespondent przytacza szczegóły wszyBtkie
roku, sk a zu ją ceg o  bezbronnych  m ieszk ań - M  byli obeCtti we Lwowie. Cóż mia- t0 8ame» które podał inny korespondent w liście
có w , starców , ch orych , n iew ia sty  i d z iec i n a  ła znaczyć nagł0ść posunięta do tego stopnia, że *cw raj zamieszczonym i wymienia to liczne oso- 
śm ierć  i h a ń b ę : w  o b e c  zaś p o lity czn eg o  listy do posłów wygotowano po półn ey, a mar bv zamoidowane, z różnicą, e naczelnik komiry, 
rozum u, czy n y  ta k ie  n a k a za n e  z góry , w p r o . t L .L k  j . L r . .  P j d ^ w . 1 ?  W . - U .  n l« 4. . «  ™
p rzec iw n y  L m ie r z o n e m n  o d n ieść  m n .z ,  A u - f e - J g  ^  ^  ^  ^
tek. Jeżeli m ia ły  o n e  b yć zastraszającym  10g^bQa d(jQ̂ ,82 ąc pisano. Nie pojmujemy prawdzi- Kapitana inwalidów pełniącego urząd etopowy, 
p rzy k ła d em  d la  in n ych  m iast i w s i ,  to n ie  wjf> jakje z ogłoszenia podobnego mogły wyniknąć wyprowadzili żołnierze na miasto i meszanując 
sa  w ła śn ie  w  stan ie  o d w ró c ić  lo  m , ja k i m oże  L iebezpiecziństw a, by się aż uciekać do tak nit- munduru oficerskiego oba o ° c °  1 do Zamościa 
.p o tk a ć  p ierw sze le p .z e  m iasto  lub o k o l ic , ,  U ś o i i s g o  ..o so b a  o d r .sz .n ia  ..jn u ,. f S ź S H F S S Z .

bo Ładne m iasto  lub o k o h e a  m e u w o ln i, “ d ” 0” S 3 ’ Mjmowycb wiilk?e“ .  k“"' przywiMkao i po mieście wtoczono. Czarne-
się  od  z a j ę c i a  przez p o w sta ń có w , je ż e li w zg lę - . J dobrodziej8twa. Lecz spodziewaliśmy ®ki stolarz i malarz wyznania prawosławnego prze
d y  m ilitarne lub p o lityczn e n ak ażą  im  xa_18ię zaw sze, że coś przynajmoićj da Bię zrobić i 8j.rzei° “y 1 do Btadui wrzucony. Kilkanaście fami- 
ją ć to  m iasto  lub r o z ło ż y ć  się  w  ow ej o -  oBiągoąć. Tymczasem spełzają teraz i te skromnie bj zdołało ujść do Bełżca a terytoryum galicyj- 
19 J tkie oczekiwania na n ic4m , a wszyscy są jak gdy- <*>*• Pl8zllc ® okropności, k órym na nieszczęście

praw d op od ob n y  tak i ty lk o by zwarzeni
W a L ł l U  U s  u i l o ^ i u i  « *  n o n r o u t  h  J  I r  ,  * , ,  . .  .  ,

ii, ponieważ utrzymuje wielu, że o d > a8ze> ani słowa wątpliwości zarzucić nie można, 
jm u iest  w związku z jakiemiś śród Ibrcw w ,żyłacb « §  ścina, z taką dz,czą, która me

k o licy .
Skutek  

m oże  
b ęd ą  
ogn isk a
czując się  b ezp ieczn iejszym i w  ob ozie  po- “ “ b j S ”  “k c S J T  I O r d y n k i Z.m oyskicb,!j ^ t  wplowienjach
w sta ń czy m , ch o ćb y  tu łacze  ż y c ie  p row a- . tg  sU q oblężenia będzie niebawem ogło I ^palone pr^ez wojiko. Chbpi to wszędtia zachowa
dząc, niż pod o p iek ą  w ojsk , k tóre się  m ien ią  8Zony, w  wiezieniu sądu karnego osadzono już 46 19 8'9 z małemi wyjątkami obojętnie, w żadnym 
w yk on aw cam i w o li la k  zw a n y ch  praw ych og6b, a od kilka dal urzęduje wystana z i , gok | wypadku M .d.poa,»gaW moskalom, .  w yn ik i a ,

Wła, f  C .V  s ^ L ć g  uad U .» i nm zm il^ e, 8 d} by s i ,
alkę a  ch o ćb y  i śm ierć  z bronią w  ręku, Wszystko to razem wznieca niepokój coś podobnego działo na Libanie, byłoby jnż wiele

m o g ą c  życie  sw e  d rogo Sprzedać, powszechny; nagłe odroczenie sejmu zestopniuwa współczucia, zabiegów i . ot dyplomatycznych, bro
p ozo sta ć  w  dom u, by w id z ieć  zarzynane lo ro28troj^ ie  umysłów, g d y ż  z d a j e  s i ę  p o t w i e r  eh i chroniących chociaż martwą literą od u
d ziec i sw o je , zn iew a zo n ej żo n y , siostry  i ^ r ' l d ^ i ^ pogłow i ^zam ierzonem  użycia środków | ^
k i i p a ść  bezbronny pod ko lb ą  lub bagne- surowych ziszczą się 
tem  rozju szon ego  n iep rzyjaciela . Oto następ 
stw o  jed y n e  tego  rodzaju w ojny. A le  w  o- 
cza ch  rządu ta w ojn a n iszczen ia  w ch o d z i

religii, narodowości, wolności, po tylu męczeń 
stw achiza tyle ofiar niemadypltmacya głosu, chociaż 
przemocą mimo woli stron obu chce rozjemczo 
występować w Ameryce.

z u p e łn ie ^  w  sy s te m a t , który p rzew o d n iczy ł I Q  Diienniki tutejsze zbierają ciągle z wielkiem | Rozkaz rosyjski załączony jako dokument do
^ i i * L  i o o ł r t   i 1  ł o m  i au trSoia  n rm- A « H a n r A W V

W ie d e ń  9 latego.

h ran ee teeo ro czn ei • w y lu d n ić  m iasta, zubo- staraniem i przedstawiają z wyraźną dla sprawy listu brzmi:
, ® , . , •/ ho»w ład n ym  e dv polskiej t>ympatyą wiadomości, które rozmaitemi „Nr. 1821. Janów d. 2z stycznia (3 lutego) 1863.
ż y ć  kraj, aby go  uczyn ić  be n o lifv lf  drogami otrzymać mogą. Komunikacye lubo utru- Naczelnik powiatu Zamoyskiego do wójtów gmin

y jd z ie  _spełnic rozleg^e puu.y duioue, nie są jednak ani przerwane ani nawet i burmistrzów. Podług wydanych przez Jego Co-r L J --------------- --------------o  *  .  An' A * I U U 1 0 U Q ;  m e  m u s  j n  r v a u a  n u i  I  * a  u u i u g  ^

w sch od n iej. Ś rod ek  ten  jed n ak  ob rocie  s ię  bardzo n ie r e g u la r n e .  Dzisiejsza poczta z Waraza- sarską Wysokość N a m ie s tn ik a  Królestwa rozkazów, 
ła c n o  m o że  przeciw  R o sy i, poruszy V “" ” ,Q“" 
dotąd  n iep ew n e. O brona w ła sn o śc i
ła c n o  m o że  przeciw  R o sy i, p oru szyw szy  m asy  wy przyniosła, jak zwykle, listy z dnia poprzednie- przy wrócony został wszędzie w Królestwie stan wo- 

ad ni«nf»wnp O brona w ł a s n o ś c i  m oże stać go. W Warszawie cisza na wierzcho, ale głębokie jenny z całą swoją surowością, a Naczelnikiem 
ą p ew  • , Obro- wzburzea'e wewnątrz. R«ąd zdaje się być coraz wojennym powiatu Zamoyskiego pozostał jak da

8ię d la  n ich  w ła śn ie  drogą d e  p ojęć niepewniejszym co ma dalej robić. Rosyanie za- wniej pułkownik Biedraga w Janowie. Z tego po
n y  o jczy zn y . - - ........................czynają powstawać mocno i otwarcie na Wielo- wodu służba policyi w powiecie już do Naczelni 

pilskiego, któremu przypisują całe teraźniejsze po- ka powiatu odtąd nieoależy, lecz oddając wójtów 
łożenie krają. T a  w sforach dyplomatycznych, jest gmin i burmistrzów w interesach dotyczących sta- 
przeciwnie przekonanie, że Wielopolski działa w nu wojennego, pod zapełaą zależność od Naczel 
zgodzie z ministrami Rnsyi, a szczególniej z księ- nika wojennego w powiecie tutejszym pnłkowni- 

|ciem  Gorozakowem, który miał od dawno planjka Biedragi, którego wszelkie rozkazy spełniać są

P a r y ż  6 latego.

B. Dnia wczorajszego mówiono o Polsce na po
siedzeniu C iiłj  prawodawczego *). Wniósł kwestyę 
deputowany Gnyard Delalain, poparł Juliusz Faw e, 
a pogrzebał minister Billanlt Gdy list niniejszy 
dojdzie, jnż zapewne czytelnicy będą mieli przy- 
i aj mniej w treści przedstawione mowy, które poj
miecie, z jak ściśaiętym sercem dziś w Monitorze 
zyt&lśmy. PP. Gayard-Del&lain i Juliusz Favre 

przychylnie ale miękko rzeczy dotknęli, jak gdyby 
obawiali się za silnie przycisnąć pedały organa. 
P. Billanlt cierpko i jak znudzony minister odpo
wiedział. Cyniczne, słowo Sebastyaniego. rzucono 
władzy nakształt wyrzutu lab groźby. Ecbo tylko 
odpowiedziało peryodycznemu oburzeniu. Nie trze- 
ia sobie robić illuzyi, ale w Izbach tak uorgani- 
zowanych jak są frarcuskie niepodobna spodzie
wać się kiedykolwiek samodzielnej lub żywej id -  
cyatywy. Izby franouskie są to części przeznaczo
ne do figurowania w obrazie, ele duszą i personi- 
iikacyą polityki jest jednostka. Że cesarz osobście  
est przychylnym i bardzo nawet przychylnym Pol

sce i Polakom, o tem nie ras i nie jedna powaga 
zaręczała. Są nawet dowody więcej niż słowne, 
dające rękojmie skrytyeh uczuć monarchy.

Ale na tem się kończy prawie platoniczna afe- 
teya, bo w skutek kombinacyi, które znając do- 
>rze stan wewnętrzny Rosyi, trudno jest należycie 
usprawiedliwić przymierze francuzkc-rosyjskie któ
re jest obecnie nlubionem tematem polityki gabi
netu tuileryjskiego. Nie dziś o tćm dowiadujemy 
się, i nie dziś morganotycznego związku skutki zno
simy. Czuć się one różnorodnie dają, a miano
wicie w zakresie prasy półurzędowej. Szczupła 
est liczba dzienników, któreby zdołały oprzeć się 
lie powiem bezpośredniej rządowej presyi, ale u- 
looznej nieszczerej pokusie. Ulubionym tematem 
rusofilów francuskich jest rozgłaszanie reform i 
przyrzekacie dobrodziejstw petersburskich. Za każ
dym ważniejszym w Polsce objawem, wznawiają 
się zawsze we Francyi pogłoski o dobrodziejstwach 
moskiewskiego cara dla Polaków. Pisarzom i re
daktorom władza i ajenci rosyjscy starają się per
swadować, że najlepszym środkiem przysłużenia 
się sprawie polskiej, jest namawianie Polaków do 
uległości. Z dzienników które dotąd opierały się 
tym złudnym fortelom, już jeden straciliśmy. Patrie  
przeszedł do obozu w którym Constitutionnel czc
ij  wiedzie. Patrie  w obronie obecnegj ruchu zbyt 
przezorną być zaczyna. Nie na różach spoczywają 
jednak lukrecyjni dtradzcy nadsekwańscy. Opinia 
ogółu, czytelnicy i słuchacze mszczą się nie raz 
na tych bazyliszkach polemicznych i zmuszają ich 
do retraktacyi. Jeżeli w sferach rządowych oddziały 
powstańcze przykre sprawiły wrażenie, jeżeli im 
gwałteui usiłują nadać kolor czerwony i zaciągnąć 
jed  sztandary komunizmu, to przeciwnie głoj pu
bliczny coraz to więcej upowszechniony przysądza 
naszej młodzieży prawo do bohaterstwa dotąd nie- 
praktykowanego. Constitutionnel zwinął chorągiew  
i pokornie tłóaiaczył się, gdy mu niecny jego ar
ty kał oburzenie publiczne wyrzuciło. Proskrypcyą 
, e wszystkich sferach jest powszechnie potępiana 
Nawet w Izbie wczoraj wywołała ozuaki oburzę 
Dia. Jast teraz udowodnione, jak mi wczoraj jeden 
ze świadomych powiedział, że ks. Orłów przed po 
d ró żą  do Warszawy był u cesarza Napoleona in 
ccguito w Compińgne, że w skutek tej rozmowy 
odbył podróż, że cesarz bardzo naganiał i odra 
dzał środek barbarzyński. Wszystko to są fakta 
rzeczywiste, ale ca nich się zatrzymaje urzędowe 
czucie i od nich zaczyna dyplomatyczny interes. 
Prawodawcy zasiadający w pałacu dawniej Bour 
bon zwanym, zupełnie są z rządem jednego w 
tym względzie zdania dla bardzo naturalnej przy 
czyny, że innego budzić nie mogę.

Niech o tem wie Polska. P. Montalembert p. d’ 
HaBsonville, i t .  p. wszyscy dawni mężowie parła

mentarni, twierdzą słowem i pismem, że gdyby 
Francya miała była trybunę parlameotarską, w oj
ska francuskie niebyłyby wkroczyły do Meksyku. 
Ci Panowie mają wielką racyę. Gdyby Cesarz ra
dził się był Ciała prawodawczego o potrzebę eks 
pedycyi meksykańskiej jest więcej niż pewna że
by był otrzymał przeczące zdanie. Przezorność 
zgromadzeń jest historycznym faktem, i wtenczas 
tylko zamieni się w młodzieńczy furor kiedy do
konany czyn lub impulsya w tylu napierających 
mas prawodawców na krzesłach karalnych po
ruszy.

Wczoraj deputowani zajęci byli najprzód 
walką pana Olivier z panem Barccbe. O by
dwa wjrmowni obydwa zdolni szermierze mó
wiąc o wewnętrznej polityoe Francyi, cofnęli się 
w tył o lat 12eie i przypomnieli sobie młode lata.

P. Olivier przypominał p. Barocbe jak uprze
dzał gmin Indu*) aieehcąc wnosić toastu na cześć 
panującego w ówczas Ludwika Filipa. P. Jales 
Favre składał hołdy dawnemu ministrowi. PP. 01- 
livier i Favre są adwokatami a p. Barocbe preze
sem Rady stanu! Możecie sobie wyobrazić jak mu 
siała Izba z upodobaniem słuchać tych wstecz
nych oblikwidacyj. Pod wpływem to podobnych 
wrażeń przystąpiono do rozpraw o Polsce. Mowa 
p. Gnyard Delalain jeit uczciwa, umiarkowana, 
bezstronna, ale nie zdolna zrobić wrażenia szcze
gólniej na słuchaczach tylko co wystawą palini- 
dyj rewolucyjnych zenerwowanych Spostrzegł sła
bą stronę położenia Juliusz F*vre i c żywił dysku 
syę. Takiemu zapaśnikowi niezwykł rząd ustępo
wać. Zwykle p. Billanlt odpowiada. I odpowiedział 
ttż w sposób którenby mógł do najwyższego Bto- 
puia oburzyć gdyby w czasach, w których żyje
my Opatrzność nie zjyłała tyle nadzwyczajności, 
że ludzie mielizny już nawet przywilei wnosze
nia nieposiadają-

„Coda zaczęły, niechaj cuda kończą“ rzekł zacny 
ale trochę zaskorupiały mąż polityczny, którego 
wypadki warszawskie lat temu dwa zaskoczyły i 
kombinacye polityczne pokrzyżowały.

Co w 1861 r. nosiło cechę proroctwa może nie
co i goryczą zawodu miłości własnej okupionego, 
to dziś zaczyna nabierać f^rmę rzeczywistości.

Szaleńcy wczorajsi, dziś są bóhaterami, nikt im 
tego nawet p. Billaullt zaprzeczyć niepotrafi.

Czem mogą być jutro?
Jak stoi powstanie? W Paryża bardzo mało 

wiśmy. Mówiono mi jeduak że w depeszach kon
sula francuskiego czytać się dają tewyrazy „Iu- 
surekeya rozszerza sięu.

Można zdaje Bię dać nie jaką wiarę tej wersyi 
znalazłszy w Monitorze w organie rządu mającego 
na swoje rozkazy agentów uwierzytelnionych, 
twierdzenie że wieści o piwstaniu są p>mięszace 
(confuse). (Nie dochodzą widać do Paryża dzien
niki francuskie. P. R.)

Siecle ogłosił dziś mistrzowski artykcł w yłącz
nie margrabi Wielopolskiemu pc święcony. Malarza 
zwykli portrety słynnych ludzi w ważnych epo- 
rach malować. Pisarze naśladują malarzy i sny
cerzy. Rogier Raczyński, Mazade, Kiaozko, Forcz- 
da i inni brali z oatury margrabiego Myszkow
skiego to jako dyrektora sprawiedliwości, lub o- 
nwiecenia, to jako reformatora lub wielkonądeę, 
już nakoniec jako twórcę odrębnej doktryny. Hen
ryk Martin w dzisiejszym Siecle ulał z bronzu 
czarną i ponurą figurę autora proskrypcyi. Doda
my i my do piedestału pomnikfi skromny kamy
czek. W r. 1860 na parę miesięcy przed wypad
kami w Warszawie był margrabia w Paryża i od
wiedzał wiele osób i rozmawiał z wielu. Razu je
dnego było ich kilku zebranych mówiono o doko
nanych w kraju pożytecznych rzeczscb. Margrabia 
twierdził że nie warto i o czem mówić, a gdy mu 
irzytoczono Towarzystwo rolnicze odrzekł żywe: 
Towarzystwo rolnicze! zajmuje kraj nawozami a 

o prawach politycznych zapomina!!!

*) Mowę tę podajemy pod rubryką Francya P.R.

C a r o g r ó d  30 stycznia.

Niektóre dzienniki i korespondenci zachodni u- 
isrcie ehcą mierzyć Turcyę sk .lą  form dyploma

tycznych i konwcncyonalnych prawideł. Za każ
dym niemal nowym wypadkiem na Wschodzie 
rospieszają z wyszukaniem przyczyn i następstw, 
itóre Nemezis jutra zmaznje regularnie swym pal- 
cem. Iież to ostatnia zmiana ministeryum tutej
szego nie nastręczyła komentarzy, a wszystkie 
niemal oparte ns zasadach bardzo naturalnych 
wedle zwyczajów gabinetów europejskich wszelako 
nieznanych dotąd w Turcy i. Stronność nareszcie 
korespondentów angielskich i francnskich, którzy 
d z ś  kołyszą się jeden na optymizmie, drogi na 
pes8imizmie jak d ^ a  biegany igły magnesowej, 
niemało się przyczynia do zaciemnienia prawdy, 
nójasntj zazwyczaj nawet i u samego źródła, gdzie 
ctęstA roć wypadki powstają bez racyonalnych 
przyczyn i nieprowadzą za sobą odpowiednich na
stępstw, a fotem znikają ustępnjąc m iejsca, badż 
to parcia dyplomacyi europejskiej, bądź to abso
lutnej woli sułtana, lub też nierozwikłanym intry
gom haremowym. I znowu wychodzi na scenę sze- 
n g  obrazów, którym trwałości i miejsca w logicz 
cej drabinie trudno naznaczyć. A wszystko to się 
rysuje na tle owej wrodzonej Tarkom tajemniczo
ści, która o wiele przechodzi sfinksowe zwyczzje 
dyplomacyi. Rola korespondenta pilskiego na wscho
dzie daleko być musi od wywoływania widziadeł, 
choćby dla tego, że te nam się na nic nieprzyda- 
dzą, lub od powtarzania najświeższych tajemnic 
haremowych, dostępnych ledwie za grube pienią
dze dyskretaym Anglikom i to nie dla ciekawości 
publicznej, lecz dla p. litycznego użytku. Korespon
dent wasz jednak dotychczas nierozminął się z 
prawdą. A nie bieląc wcale tureckiego cygana, i 
gmntno senzacye czyoiąc nad jego figurą, nie krzy
czał przecież kilkafcrić nadaremnie, że Turcya za 
chwilę rozebrana, że sułtan zwaryował formalnie, 
lob że ministeryum upadło, z powodu Anglii lub 
Francyi.

*) Tekstualna deklaracya po 1848 p. Barocbe.
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Zaufanie do rządu tutejszego zachwiane zmianą 
minister yalną, wraca z dniem każdym, czy jednak 
na długo—  o tern trudno powiedzieć, w obawie 
nowych wybryków dziwactwa sułtana. Jednomy
ślny prawie nacisk dyplomacyi europejskiej w któ
rej i pogróżek niebrakło, wywarł ten skutek, że 
nowe ministeryum niedmie otwarcie postawić wy
łącznego programu militarnego, jaki saltan zamie
rzał sobie przeprowadzić; przeciwnie, zatwierdzenie 
przezeń statatów nowego banku, chcąo niechcąc 
sprowadzić musi Tnrcyę na drogę zależności fiaau- 
Bowej a następnie umiarkowania, tyle jej konie 
cznego, jak dyeta choremu dla nregnlowania sił 
zwątlonycb, a choćby nawet dla przeprowadzenia 
spokojnej śmierci niezbędnej dla bezpieczeństwa 
europejskich kapitałów. Bank jako jedyna insty- 
tncya liberalna w Turoyi, a związana z nią t»k 
ściśle i żywotnie, całą powagą złotego cielca i całą 
siłą zachodniej protekcji,. Btrzedz będzie Tnrcyę 
od awauturniczych przejść, tyle prawdopodobnych 
pod, rządem dzisiejszego Padiszacha. Handel euro
pejski i orientalny znajdzie w uowym banku najsilniej
szą dźwignię, a riąd tutejszy wraz ze swymi podda 
nyrni wyzwoli się raz przecie z rąk gałackich Sa- 
rafow (lichwiarzy), którzy stopę procentową wedle 
potrzeby klientów, ledwie nie do sześcianu podno
sili. Trudno sobie wyobrazić, w jak smutnym sta
nie był tu dotychczas pobliczny i prywatny kredyt. 
Anglia przeprowadziła kreacyę banku jako receptę 
dla Turcyi, od tej ostatniej jednak zależeć będzie 
korzystać z przepisu lekarskiego lub pif. Nam się 
zdaje, że dawny nałóg i marnotrawstwo przeważy 
w rządzie tutejszym ograniczonym* reskrypbyami 
ustawy bankowejv albo cofnie pp pewnym czasie 
przywilej, albo tez ubocznemi pożyczkami zacznie 
osłabiać swój kredyt. Bank jako instytycya pod- 
nosząca esploatacyę i b igactwo kraju przez uru
chomienie martwych dotychczas wartości, w zna
czeniu jakie mu ekonomia polityczna naąnacza, 
podobny bank jest w Toreyi niemożliwy przy zu 
pełnym braku bezpieczeństwa osób i własności, 
przy dowolnym systemie monopolów, który z zu
pełnym brakiem wszelkich względów dalszych ko
rzysta tylko z chwili, zabijając po kolei rodzące 
się przedsięwzięcia przemysłowe. I z wielu jeszcze 
administracyjnych, polityczuych i czysto Iokaloych 
przyczyn siły produkcyjne Turcyi (zdają się być 
skazane na długie uśoienie, a kapitały lokalizo
wane tutaj na ciągłe flak tnący e, raz korzystne, to 
znowu zgubne. Bank ebecny będzie przedewszy- 
stkiem dobrodziejstwem dla Earopy, tyloma sto- 
sankami handlowemi związanej z Turcyą, będzie 
regulatorem kredytu miejscowego, i pomocą wresz
cie rządowi z którym postępować mnsi ostrożnie 
i bez sentymantalizmu. Wreszcie czem bank bę
dzie, jeszcze i teraz nie śmiem powiedzieć; za sześć 
miesięcy dopiero ma on zacząć swe fąakęye, po
między któremi interes papierów pożyczki wewtę 
trzuej najgłówniejsze zajmie miejsce. Statuta no
wego banku jeszcze nie ogłoszone; wiadomo tylko, 
że cła i inne dochody rządowe ulegną jego kon
troli i zarządowi tytularnie, a rzeczywiście stanowić 
będą dlań konieczną gwarancyę.

Z drugiej znów strony horyzont nad Turcyą za 
chmurzą się coraz bardziej. W ruchach podległych 
ludów Turcyi, dopatrzeć można nietylko uzbrojeń 
i chęci do walki, ale co najważniejsza porozumie 
nia wspólaego. Relacye polityczue, na które z bó 
leni zwraca uwagę tutejszy Levant H erald  pomię
dzy Bukaresztem i Białogrodem są tak ścisłe i 
częste jak nigdy nie bywały. Uzbrojenia postępu
ją , duch wojenny rośnie, a rząd grecki widocznie 
nie śmie zrobić kroku stanowczego, nie w obawie 
mocarstw europejskich ale zrewoltowanego naro
du, którego wewnąttrz uspokoić i uorganizować 
niemożna, jak tylko otwarciem wielkiego zewuę- 
trznego celu— wojny z Turcyą. Dzienniki ateńskie 
wcale z tern się nie tają, bojąc się tylko podać 
swego zdania jako manifestu, udają zamiłowanie 
do traktatów, zawsze jednak jjak szydło z worka 
wychodzi program panhełleniżmu. Zgromadzenie 
narodowe na które powszechna uwaga dziś zwró 
coca, pojmuje trudność zadania i nie śmie rozciąć 
od ram gordyjskiego węzła, uważając się samo za 
prowizoryam w obec narada, prowizoryczne też 
porusza kwestye. Podług L ’Avenir a O n en t opinia 
w Helladzie domaga się od zgromadzenia narodo
wego: 1) aby ustanowić śpiesznie rząd silny; 2) 
aby z powoda złego stanu finansów płace urzędui 
ków i wojska zmniejszyć o % część; 3) aby za- 
grauicznp legacye były zwinięte i wcielone do 
konsulatów; 4) aby wojsko rozesłano na prowitt- 
cye dla straży bezpieczeństwa; 5) wreszcie aby 
wydano odezwę wzywającą do patryotycznych 
składek na korzyść ojczyzny. —

Zadania te noszą cechę tymczasowości, równitż 
jak wszystko dziś w Greeyi; konserwatywne za
możne klasy uarodu wraz zrządem tymczasowym 
przy pośrednictwach swych poselstw zagranicznych 
i legacyj . wywierają nacisk na Klasy uboższe, a 
właściwie na ogromną większość narodu, dążącą 
śmiałym krokiem do spełnienia zakreślonego pro
gramu, pierwej przez Alfreda, a dziś przez repu
blikę, która związać się nigdy nie zdoła. Mimo 
wątpliwej nadziei, czy parlament angielski zdecy
duje przyłączenie wysp jońskicn, stan obecny opi
nii Gróków każe się spodziewać wielu skrupułów 
o które się z łatwością rozbić mogą wszystkie o- 
we j e ż e l i ,  któremi. p. Eliot zawarował oddanie 
Archipelagu. Wyszła tu w tych dniach broszura 
w języku greckim przez p. Garbola p. t.: „Przy
jaciel i nieprzyjaciel Grecyi, a wymierzona prze
ciw jenerałowi Kalerdżi, jako odpowiedź na jego 
list ostatoi czytaną jest tu chętnie przez Greków; 
którzy dalecy od wyznania zasad i chęci jakie 
ich poseł paryzki przedstawia. Z powodu wspól
ności sprawy nie najlepsze jest porozumienie po
między Grekami a Serbią i Rumunią. Ta ostatnia 
mało oczekując od Tarcyi, zwrpca swe oczy ku 
austryackim współbraciom. Coraz ściślejsze stosun
ki wiążą wysoko Portę z dworem wiedeńskim. 
R isya tymczasem odgrywa rolę reżysera przyszłe 
go dramatu i poza sceną w Besarabii zbiera ob
serwacyjny korpus.

Nowy wice-król Egiptu spodziewany jest w sto
licy na uroczystość Romazanu (w lutym) dla ode
brania uroczystego beratu i odbycia inwestytury, 
jest on bratem Mustafy paszy, ministra skarbu. 
Tarcy prrycbylncm nań patrzą okiem, Anglicy 
chwalą, zwiąc go dobrym administratorem i za
wczasu naznaczając mu pole reform wewnętrznych 
jako jedyue szwanki działania. Izmail pasza jest 
wprawdzie o wiele umiarkowańszym niżli jego 
poprzednik ruchliwy i przedsiębiorczy 3 natury; 
nigdy jednak interesa Europy, Azyi i Afryki a j»o 
lityka władcy i możnego wazala niedadzą się po
godzić. Said pasza zostawił p0 sobie dwóch sy
nów, jeden z nich liczy lat 8, drugi zaledwó mie
siąc. Przybył tu z Aleksandryi Nnbar-bej, sekre
tarz Izmaila paszy z podziękowaniem za przysłane 
telegrafem potwierdzenie następstwa. Tutejsze ciało

dyplomatyczne kończy szereg wizyt i rewizyt wy
wołanych zmianą ministeryum. Poseł pruski p. 
Werthern wyjechał stąd zeszłej soboty do Lizbony, 
tymczasowo zastąpi go baron Stefens radca lo- 
gacyi.

Wiedeń 9 Lutego. W jednym z ostatnich nume 
rów w artykule wstępnym pod napisem „Ost und 
West" podaje Const, ostr. Ztg obraz dzisiejszego we 
wnętrznego stanu Earopy. W całej prawie Euro
pie z małemi tylko wyjątkami, pisze przytoczony 
dziennik, odbywają się posiedzenia ciał prawodaw 
czych, czy to wielkich lub małych parlamentów 
czy napół samodzielnych, napół albo całkiem bez
władnych izb; wszędzie domagają się swobód i 
wolności; krytykują ministrów, zyskują więcej lub 
mniej odpowlednc urządzenia albo nic nie otjzy- 
mawszy stają jako przeciwnicy rządów.. Prócz 
jednego państwa rząd żadnego innego nie sądzi, 
aby sam bez udziału narodu, wszystkiego doko
nywał. Zasada konstytucyonalizmu stała się dziś 
w Europie panującą; a chociaż de facto  nie wszę
dzie weszła w życie, przecież wszędzie przy spo 
sobności domaga się praw swoicta. Artykuł przy 
toczony wspomniawszy o stanie Niemiec i o tern, 
co się  ̂obecnie dzieje we Francyi, w końcu zwra 
cając się ku Wschodowi europejskiemu tak się 
odzywa:

„W jedynem państwie europejskiem, gdzie nie- 
mssz izb, kt'reby obradując odezwać się mogły, 
poczęła obradować rewolucya: jawna, krwawa 
w Polsce, potajemna, wichrząca w innych krajach. 
Posiadamy niestety! pod tym względem świadec 
tyro najwiarogodniejsze; wymówiły je dostojne us 
tą rosyjskiego monarchy, kiedy rzekł, że bunto
wnicy mniemają, iż w szeregach rosyjskiej armii 
mają wspólników. Przeżyliśmy w Austryi złe cza
sy, ale na chwałę i zaszczyt synów naszych nie 
byliśmy w niebezpieczeństwie, obawiać się czegoś 
podobnego. Książe Gorczaków zaingurował polity
kę palnej bawełny; ale kto nie ma dość wpra- 
wnej ręki do zapobieżenia każdemu starciu, po 
winien się przygotować na wybuch. Gra w naro 
dowości w rękach męża wielkiego talentu może 
być bronią bardzo niebezpieczną; ale kBiąże Gor
czaków nie zna czarodziejskiego zaklęcia a ró- 
szczka wciąż wciąga w siebie wodę, którą na nie
szczęście krew wypierać musi. Zamiast nagroma 
dzania wojsk na południu w celu popierania wa 
salów Sołtana bronią i notami, roByjski minister 
byłby lepiąj uczynił, gdyby był bardziej wytężył 
uWagę na niebezpieczne punkta wewnątrz państwa 
i lepiej Je był poobsadzał; a skoroby rewolucya 
nie była miała nadziei, przyjęłyby się były refor
my (?). Rząd rosyjski oszczędziłby był tym spo
sobem Polsce i sobie samemu nieszczęścia, które 
podobne powstanie za sobą wiedzie; byłby sobie 
oszczędził tego, że Earopa widzi, jak potężna Ro
sja  całe tygodnie wojnę prowadzi z garstkami, 
których pomimo że ani broni, ani odzieży, ani pie
niędzy, ani dział nie mają, dotąd nie zwyciężyła 
Jeżeli p. Bismark podnosi kolę wielkiego Frydo- 
ryka, to jeszcze nie jest zwycięzcą z pod Leutben, 
a jeśli książę Gorczaków chce naśladować to, co 
nad Sekwaną tak dobrze się udało, to zapo 
moiał, że Petersburg nie jest Rosyą a Rosya 
Fraucyą." ,•

Ost D. Post pisząc o w ypadkach w Polsce po 
wiada, że rząd pruski, który wszelkie i obszerne 
rozporządza środki wojenne, niezawodnie postę 
pować będzie według planu wspólnie z Rosyą u- 
mówionego. Ten sam dziennik donosi, źe władzo, 
których to siy tyczy, odebrały polecenie przędło 
żenią jeszcze w tym miesiącu preliminarza na rok 
1864; albowiem otwarcie wtórej kadeueyi Rady 
państwa nastąpi niezawodnie w maju.

Vaterland podaje wiadomość z Rastatu, żo w 
twierdzy tej związkowej w pierwszych dniach b. m. 
zaszła bitka pomiędzy żołnierzami załogi austry- 
aCkiej 1. pruskiej; a ponieważ i następny wieczór 
oieprzeszedł w należytym spokoju, na jakiś czas 
zaprowadzono od godziny czwartej aż do capstrzy
k i posterunki, które oddzieliły miasto na dwie 
części. Również czytamy w tym dzienniku, że pa
rowiec wojenny „Elżbieta" przygotowują do pod
róży J. C. Mości z Tryestu do Dalmacyi.

P r o s y.
Odpowiedź króla pruskiego na adres Iyby po- 

sslskiój, przed kilkoma dniami do preztsa Grabo 
wa tylko z podpisem króla przesłana, brzmi jak 
następuje:

„Adres, który Izba deputowanych pod dniem 29 
z. m. do mnie wystosować postanowiła, otrzymałem. 
Jego treść i droga, którą mnie doszedł, każą mi 
wierzyć, że Izbie chodzi o poznanio mojego oso 
biBtego widzenia rzeczy i woli mojćj. Dla tego sto- 
suję słowo moje królewskie do Izby deputowanych 
bez pośrednictwa moich ministrów.

Adres znamionuje głęboko sięgającą sprzeczność 
p<id względem stanowiska Izby do mojego, rządo. 
Zaniesiono w nim obwinienie moich ministrów, że 
pó zamknięcia ostatnićj kadencyi sejmo^ćj wbrew 
u Rawie konstytucyjnćj sprawowali zarząd bez 
buażetm prawnie oznaczonego, że robili wydatki 
uchwałami Izby. wyraźnie odrzucony, przez co się 
stali winnymi naruszenia 99go artykuła ustawy 
konstytucyjnćj. Wprawdzie wykluczyła Izba wszel 
kje powątpiewanie o mojćj szczerćj i sumiennćj 
woli utrzymania konstytncyi krajowi nadanćj; jo 
duak przytoczyła ona rozporządzenia mojego rzą
du za mojem przyzwoleniem poczynione jako fa- 
kta do uzasadnienia skargi o naruszenie konsty 
tttcyi.

Tych rozporządzeń nie byłbym dopuścił, gdy
bym w tem był mógł uznać naruszenie konstyta 
cyi, i dla tego podniesione .przciw mojemu rządo
wi obwinienie jako nieuzasadnione z całem prze
konaniem * odeprzeć muszę.

Izba deputowanych korzystała z prawa współ 
działania przy ustanawianiu budżetu konstytucyą 
jćj przyznanego w taki sposób, żo rządowi moje 
mu, jakto bez ogródki powtórnie wypowiedział, 
było niemożebnem zgodzić się na uchwały Izby. 
Wykony wając również swoje konstytucyą przyzna
nie prawo Izba panów odrzuciła budżet na r. 1862 
przez Izbę deputowanych aż do niewykonania od
mieniony.

Ponieważ więc ustanowienie budżetu według 
przepisu ustawy na zaszłćj kadencyi stało się nie- 
aożliwem a konstytucyą w takim razie nic nie 
postanawia, to trudno wyrozumieć, dla czego Izba 
deputowanych upatruje naruszenie konstytncyi w 
ttm, że rząd mój sprawował dalszy zarząd łez  
budżetu prawem ustanowionego. Przeciwnie muszę 
to nazwać przekroczeniem upoważnienia Izbie po- 
selskićj zakreślonego, jeżeli jednostronne swe u- 
chwały co d > przyzwolenia albo odmówienia wy
datków publicznych uważać chce jako stanowczą

Lormę dla mojego rządu. Adres oznacza prawo 
przyzwalania wydatków jako najwyższe prawo re- 
prezentaeyi narodowój. I ja to prawo uznaję i bę
dę je szanował i przestrzegał go o ile knustyti- 
cyą jest zawarowane. Jednak muszę Izbę uczy
nić na to uważną, że według ustawy konstytucyj
nćj członkowie obu Izb sejmowych cały przedsta
wiają naród i że budżet tylko prawo, tj. zgodna 
obu Izb uchwała przezemnie przyjęta może posta
nowić. Jeżeli zgody takićj osiągnąć nie było mo
żna, obowiązkiem było rządu aż do przeprowa
dzenia zgody sprawować zarząd bez przerwy. Był
by działał bez odpowiedzialności, gdyby był tego 
nie zrobił.

Jeżeli zaś adres dowodzi, że nowa sesya s:ę 
rozpoczęła bez jakiegokolwiek kroku ze strony 
mojego rządu, któryby wzbudzał nadzieję powrotu 
do uregulowanego prowadzenia skarbu i oparcia 
organizacyi wojskowćj o prawne podstawy, to za
dziwiać mnie to musi w najwyższym stopniu. Al
bowiem w takim razie zupełnie pominięto milczę 
nlem, że w mowie sejm zagajającćj zapowiedzi i 
np przedłożenie budżeta na rok 1863 i 1864, tu 
dzież projekt dodatku do prawa z 3go wrześaia 
1114 o powinności służby wojskowćj a prócz te 
go celem przyzwolenia Izby poBelskićj ex post, 
pfżyrzeczono przedłożenie rachunków o dochodach 
i rozchcdach za rek 1862, która nastąpi w czasie 
przez mego miniątra skarbu oznaczonym. Jakżeż 
więc może potem wszystkieiu Izba deputowanych 
n e pojmować, że rządowi mojemu bardzo o to 
chodzi, aby zarząd skarbu o ile możności posta
wić znowu na prawnćj podstawie?

Kiedy z powodu zaszłego starcia, ze stromy kil 
ku stanowych korporacyj i z pomiędzy mieszkań 
ców wielu kół w  kraju doręczono mi liczne adre
sy, w których podpisani wyrazili mi osobistą Bwą 
aległeść i zgadzanie się na rozporządzenia moje
go rządu, przeto musiało mnie przykro dotknąć, 
skoro adres Izby nazwał to małą, od narodu da
wno oderwaną mniejszością. Oświadczenia te mo
ich wiernych poddanych wszystkich stanów i klas 
przyjąłem z zadowoleniom, a zarzut jakoby ma 
jący udział w tych adresach co do wierności i 
przywiązania do swój pruskićj ojczyzny niżćj 
steli od innych, tem bardzićj odeprzeć muszę, że 
Izbie nie mogło być niewiadomem, co odpowiada
łem na owe adresy i jak osobiście wyrażałem za 
nie moję wdzięczność.

Dalćj zaniosła Izba poselska zażalenie ę nadu
życie władzy rządowćj, a celem uzasadnienia te 
goż zażalenia wskazała na środki przez mój rząd 
przeciw niektórym urzędnikom, landwerzystom i 
prasie przedsięwzięte. Ale ponieważ w tym wzglę
dzie prawnego zakresu w wykonywaniu porządku 
władze nie przekroczyły, czego też i nie utrzymy
wano, a ponieważ o zaszłych nadużyciach prasy 
jedynie sądy nasze rozstrzygać mają, przeto re- 
prezentacya krąjowa nie misia dostatecznego po
wodu do zajmowania się wspomnianemi zajścia 
mi czyniąo je przedmiotem zażalenia.

Izba poselska aznać powinna granice różnym 
władzom przez konstytucyę oznaczone; bo tylko 
na tćj podstawie możliwe jest porozumienie się 
w tych zakresach, w których potrzebnem jest wspól
nie działanie mego rządu z reprezentacyą krajo
wą. Ubolewam bardzo nad sprzecznością zdań któ
ra się rozwinęła z powodu ustanowienia budżetu. 
Je d n a k  pogodzenie się  w  tym  przedm iocie n ie  mo 
że przyjść do skutku w ten sposób, ażeby korona 
i Izba panów zrzekły się praw konstytucyą przy
znanych, a również wbrew ustawie konstytucyj
nćj prawo przyzwalaniu i odmawiania wydatków 
publicznych nie może być przelanem wyłącznie na 
Izbę poselską. Jest to moim monarszym obowiąz
kiem, przechować w całości prawa korony dzie- 
dsicznie na mnie spadłe i konstytucyą przyznane, 
ponieważ w tem widzę konieczny warunek utrzy 
mania wewnętrznego pokoju, powodzenia kraju i 
powagi Pros pod względem europejskiego Btano 
wiska.
i Skoro od roku zmniejszeuiem podatków o blisko 

cztery miliony, tudzież gotowością zgodzenia się 
na wykonalne życzenia reprezentacyi kraj o w ćj do
wiodłem, że mi rzeczywiście chodzi o załagodze
nie oporu, na który rozporządzenia mojego rządu 
nB polu wielkich i drobnych spraw napotykały, 
przeto spodziewam się, że Izba poselska dowodów 
tćj mojćj gotowości nadal nie pominie bez uwzglę
dnienia, i dla tego ją niniejszem wzywam do udo
wodnienia gotowości swojój dla moich ojcowskich 
zamiarów i to w ten sposób, ażeby stało się możli- 
wem dzieło porozumienia się , które jest mojego 
serca potrzebą, mojego serca które jedynie pra
gnie popierania dobra ludu praskiego i utrzyma
nia krajowi tego stanowiska, które mu wskazały 
świetne dzieje w wiernćj zgodzie króla z  naro
dem." Berlin 3go lutego 1863.

(podp.) Wilhelm.

P r a o o ya
Journal de Bruxelles zamieszcza następującą 

kerespondencyę z Paryża w sprawie polskiej:
„Oczy polityków zwracają się z pewną obawą 

ku Polsce. Wieści z Warszawy są ciemne, jak o 
tem upewnia Monitor, wyrażając tem samem kło
pot w jaki one rząd wprawiły. Gabinet tuderyjski 
znajduje się tu rzeczywiście między zasadami o- 
głoszonemi o prawach narodowości, a dążeniami 
dyplomatycznemi, które go ciągną do zbliżenia się 
do gabinetu petersburskiego, aby wspólnie działać 
w sprawie wschodniej. Wic ou, że współczucie łą
czące Francyę z tym narodem wojennym i rycer
skim, który zwią Francyą północy, przewyższa o 
wiele współczucie wiążące nas równie z Włocha
mi. Smuioem jest zaiste dla każdego narodu ngi
n jtć  się p o d  obeem p a n o w a n ie m  (i z tego względu
zasługiwały i wzbudzały Włochy litość pełną 
Współczucia w naszym kraju- Ale Włochy liczyły 
jedynie małą liczbę swych dzieci gotowych do 
walki o niepodległość i oczekiwały swego uwol 
nienia z zewnątrz. Polska cała jest żołnierzem 
Z wytrwaniem bohaterskiem poruszyła się ona 
kilka razy pod olbrzymem, który ją przygniata. 
Popii^U o, że zwycięzcy toczyli krew z jej ęęaćwier- 
tewanych członków, zawsze ch wytąła za oręż, skó
rę krew obiegła na nowo jej żyły. Woli raczej 
upnierać polską, niż żyć zinoskwicona. Czyżby rze
czy zaszły tak ddeko, żeby należało wybierać
między temi dwiema ostatecznościami ? Słyszę ci
che głosy p  salonach, gd®*° 8J® bazują wróżby 
dyplomatyczne, że idzie tym razem o zujtełne skoń
czenie z Polską. Uczynionoby teraz z Poląką j ik 
uczynił Karol Wielki z Saksonami. Pochwyconoby 
całą część narodu zdolną do br^ni i przeniesiono 
w szeregi wojska rosyjskiego, w dalekie strony. 
Qdyby zostały jedynie kobiety, dzieci i starce, wjh) 
tępionoby religię i język narodowy. Nie chcę wie
rzyć w taką szkaradę. Wiem, że Polska popełniła 
wielkie błędy; ludy nie wpadają w położenie, w

które ona popadła, bez własnej winy. Ale czyż 
nie odpokutowała tych win przez swe długie cier
pienia? Jej wierność dla religii, jej szlachetne 
przywiązanie do narodowości, jej długa cierpli
wość wyrównywająca się jej długiem cierpieniom, 
ten patryotyzm zdolny nawet przeżyć ojczyznę, to 
bohaterstwo wojenne, którego nio osłabić nie zdo 
lało, czyż to nie są prawa do współczucia naro 
dów chrześciańskich, któreby powinny pamiętać, 
że to ona zatrzymywała nakształt żehznego przed 
murza, nawał barbarzyństwa muzułmańskiego: nie 
wspominając już o szczególniejszem współczuciu, 
które powinna wzbudzać we Francyi, o której mó
wiła z rozrzewniającym smutkiem: Pan Bóg wy
soko, a Francya daleko!" Czyż zaiste jest ona za 
daleko? Oto pytanie jakie zaczynamy sobie zada-

ać. „Jakto! dodają niećierpliwsi, idziem do KrJ- 
, aby wspomagać Turków, tych tyranów ludów 
chrześciańskich na Wschodzie. Idziemy do Włoch, 

dó tej Italii, której dzieci nie zrobiły ani jednego 
usiłowania takiego jak Polaoy. Idziemy do Meksy 
ku podczas gdy nikt nie odgadnie, nawet senat 
po co i za kogo. Uznajemy nawet za dobre ofia
rowanie naszego pośrednictwa Ameryce północnej 
i południowej. A pozwolimyż toczyć krew z roz- 
ćwiertowanych członków bohaterskiej Polski, Pol
ski naszego ostatniego sprzymierzeńca w wielkich 
wojnach, Po!ski, którą pozwolono zgnieść w 1831, 
Polski, której krew zmieszała Bię z naszą na tylu 
polach bitew. Czyż tylko dla Polaków miałoby 
nam braknąć krwi w żyłach, złota w skrzyniach, 
a nawet jednego wyrazu na ustach?"

Oto jest wrzawa, którą słyszę na około siebie, 
a ma ona w sobie coś groźnego dla rządu. Wiem 
ja, Ż3 on ma wszechwładzę, ale jedynie na wa
runkach idąoych za pewuemi wielkiemi prądami 
idei, któremi rządy nąjsamowładniejsze pomiatać 
nie mogą. Wiem, że cn jest mocno związany w 
Meksyku, ale nacóż dał się wplątać w tę sprawę? 
Widzę już z sposobu wyrażenia się Monitora, że 
boi się narazić gabinetowi petersburskiemu; nacóż 
więc w takim razie było ogłaszać prawo narodo
wości uciśnionych, nacóż było wskazywać Francyę, 
jako ich naturalną obronicjelkę, nacóż się zresztą 
było upierać w podpierania zbutwiałego budynku 
cesarstwa ottomańskiego, pod którego gruzami zna
lazłoby się może wykupno Polski? Oto jest pyta 
nie jakie zadają, a jeśli ten stan się wzmoże, po 
łożenie gabinetu tuileryjskiego może się stać nic 
ochybnie bardzo trudnem."

| n -  Brak miejsca w dzienniku przy napływie 
wypadków bliżej nas obchodzących, niedozwala nam 
zamieszczać szczegółowych sprawozdań z rozpraw 
ciała prawodawczego francuzkiego, przytaczamy tu 
tylko ustęp z posiedzenia z 5 b. m. dotyczący spra 
wy polskiej:

P. G u y a r d  D e l a l a i n  mówi,żeośmiowiekowy 
natód polski zginąć niemoże i skreśla pobieżnie 
historyę rozmaitych podziałów, które rozćwierto- 
wały Polskę. Na początku tego stólecia nastąpiły 
pełne chwały lata cesarstwa, Polacy poświęcają 
się Francyi i we wszystkich bitwach występują 
z Francuzami; w dniach nieszczęścia Polacy pozo
stali najwierniejszymi. Nieszczęścia Polski w roku 
1815 przypadły współćześnie z nieszczęściami Fran
cyi, lecz traktaty 1815 r. zapewniły jak się 
zdawało Polakom los przynajmniej jako tako 
znośny.

T rak ta ty  te warowały w spoBób najdobitniej 
szy, że Polska tworzyć będzie wielkie państwo 
niepodległe pod berłem Cesarzń rosyjskiego, że 
będzie miała konstytucyę i ustawy polskie. Tra 
ktaty te stanowiły również, że prowineye przypa
dłe pod panowanie Prus i Austryi rządzone będą 
według dawnych praw polskich. Był to rodzaj 
kpnfederacyi, zabezpieczający Polsce utrzymanie 
jej zwyczajów i obyczajów.

Czyż zobowiązania te dotrzymane zostały. Pol 
ska miała najprzód szczęście napotkać monarchę 
sprawiedliwego i wspaniałomyślnego. Aleksander] 
uadał konstytucyę, dotrzymał wiernie wszelkich 
przyrzeczeń traktatów 1815 roku i pod panowa
niem jego była Polska prawie szczęśliwą. Cesarz 
Mikołaj zaprzysiągł przy wstąpieniu Bwem na tr^u, 
że utrzyma w całej mocy konstytucyę i rzeczywi- 
ś ie przez czas jakiś utrzymywał ją. Lecz nastą
piła rewolucya 1830 r. Sympatye francuskie Pol
ski objawiły się. Polacy powstali, aby przeszko
dzić koalicyi, która się przeciw nam tworzyła.

Zwyciężeni, utracili oni swą konstytucyę, Bwą 
reprezentacyę, swoje prawa polskie, oddani zoBtali 
w  ręce urzędników roByjskicb. W czasie wojoy 
krymskiej, Polska poczuła skutek swej miłości dla 
Francyi, lecz dopiero podczas wojny włoskiej, gdy 
się rozległo echo pięknych słów Cesarza; rozbu
dziły się nadzieje Polaków i pierwsze pojawiły się 
manifestacye. Były one spokojne. Odprawiano na
bożeństwa, obywatele gromadzili się w kościołach; 
żołnierze rosyjscy wyganiali ich z kościołów; Po 
lący klękali na ulicach, dali się zabijać bez opora 
i bez odwetu.

Taki był charakter tego szczególnego powsta 
nia. Wtedy książę Gorczaków p. o. namiestnika 
rządu polskiego prosił zacnego człowieka hr. Za-

Słyskiego, aby ruch powstrzymał. Dzięki Zamoy- 
iemu, wszystko wróciło w karby porządku. Na 
doszły prócz tego instrukeye z Petersburga, we

dług których ajenci mooarstw zagranicznych mieli 
być zawiadomieni, że nadane zostaną reformy.

Oto pierwsza krzywda Polaków.
, Druga nastąpiła z powoda adresu zawotowane- 

go przez szlachtę prówincyj podolskich. Adres ten 
miał przedstawić Cesarzowi życzenia Podola. Gu
bernator prowińcyj uważał to za spisek. Pomimo 
rozkazów jego, zgromadzenie umocowało naczelni 
ków swycb, marszałków, aby podali adres do Pe 
tersburgp. Lecz zaledwo tam wysłańcy ci przyb,li, 
zostali aresztowani, oddani pod sąd, skazani n* 
rok więzienia, po odsiedzeniu którego będą na ła 
sęe Rosyi.

Taka jest druga krzywda.
ywda jest jesTrzecia krz y jeszcze cięższą , znacie ją

panowie! jest to pobór obecny. Nic niebyłoby 
słoszniejszego nad pobór, gdyby przez zastósowa 
nie swe niestanowił środka proskrypcyi. Pobór ten 
ma trzy godne ubolewania cechy : 

i Najprzód nierówność, gdyż nie wszyscy zarówno 
są doń powołani i mieszkańcy wsi są z niego wy
jęci; następnie arhitraluość, gdyż ani ukaz ani u- 
stawa nie oznacza, iż ten lub ów ma doń należeć, 
a w kęńcu okrucieństwo, ponieważ młodzież tę( 
prawie dz<eci jeszcze, wyrywano z łona rodzin i 
wysyłano na 25 lub 30 lat w stepy syberyjskie 
ląb na brzeg) morza Czarnego.

Nie trzeba się p zeto dziwić, że Polacy u egli 
rozpaczy. Lepiejby bez wątpienia uczynili, gdyby 
byli posłrsznymi, winni to byli uczynić, aby ocalić 
swe rodziny; lecz prawa i"h były nienznane, jak 
rówuież niedotrzymane obietnice, jakie im da
wano.

Panowie.!'nie rozszerzam się nad temi faktami. 
Zrozumieliście mnie. Pewny jestem, że słowo moje 
dosięgnie serca Cesarza i że powie w swej spra
wiedliwości: precz z rozlewem krwi! precz z pro- 
skrypcyą! precz z spiskami!

Niechaj przywróconą będzie Polakom konsty- 
tucya, jaką jej nadał Aleksander i oby Polska 
błogosławić mogła drugiego Aleksandra.

P. J u l i u s z  F a v r e .  Panowie! Uwagi przedsta
wione wam wzbudziły waszą sympatyę. Ni?,byłbym 
się ośmielił uzupełoić je, gdyby mi się nie wyda
wało, że im brak konkluzyi.

Podnoszą się w istocie głosy za Polską, niemo
żna się temu dziwić. Lecz trzeba, aby rząd za
wiadomił was, czy może udzielić sankcyę swej po
wagi głosem ciała prawodawczego. Czyż żądanie 
ta sprzeciwia się precedencyom ? Zapewne jest 
rzeczą delikatną1 -żądać wmieszania się w sprawy 
ludu sąsiedniego. Jednakże wypadki dawne i obe
cne stawiąją uam niejeden przykład tego rodzaju. 
Nieodstępująo od dyskusyi nad adre sem, przypo
mnę wam, żo co się tyczy fatalnej i smutnej woj
ny po t mtej stronie Atlantyku, rząd francuski są
dził, iż może ofiarować swoje pośrednictwo.

Nie mniemam, aby ktokolwiek podnieść mógł 
zarzut przeciw temu postępowaniu. Każdy z nas 
pragnie końca walki tego rodzaju. Jeżeli rząd 
chciał Ameryce czynić niejakie uwagi, czerpał on 
tę wiarę w Uczaciu obowiązku swego.

W innej epoce w obec Neapola, rola Fraucyi 
była trudniejszą, gdyż chodziło o kwestyę wewnę- 
trzno- administracyjną. Ponieważ król Neapolitań- 
ski schodził z drogi roztropność i umiarkowania, 
gabinet francuski i angielski uważały za swój obo
wiązek uczynić mu przedstawienia, po których na
stąpiło zerwanie stosunków dyplomatycznych.

Ta chodzi o kwestj ę ludzkości względem naro
du, który ma prawo do naszej przychylności i któ
ry powoływać się może na przyrzeczenia czynio
ne mu a niedotrzymywane.

W istocie, jak słasznie nam w tej chwili przy
pominano, Polaoy nigdy nieprzyjmowali nieszczę
śliwego połi źeaia, w jakiem ich stawiano. Ale
ksander przyrzekł im konstytucyę, rząd odpowie
dni, zapewnił im wolność, bank narodowy i urzę
dników z własnego wyboru.

Przedstawiono wam smutny obraz tego co za
szło w Polsce. Cesarz rosyjski, jakeście widzieli 
niedotrzymał ż&daego z swych przyrzeczeń; nie- 
pierwszy to raz dostrzegamy tego zawodu ze stro
ny rządzących, lecz niepierwszy to raz również 
uaród przypomina obietnico, których im nie dotrzyj 
mano i eneigicznie dopomina się o ich wykonanie.

Pobór najdzikszy i najarbitralniejszy pogrążył 
w rozpaczy młodzież polską. Cóż się z obecnej sy- 
tuacyi wy rodzi? Niewierny — lecz wiemy, że pra
wo jest po stronie ofiar i obowiązkiem naszym 
jest pośredniczyć chociażby słowem dyplomacyi 
naszej.

Mówiąc w tym przedmiocie, chciałem tylko, pa- 
uowie, wnieść protestacyę w imie sprawiedliwości 
i ludzkości.

W ostatnich wiekach chrześciaństwa, kościół miał 
chlubną rolę bronienia słabych i walczenia przeciw 
silnym.

Niezapomnieliście świetnego przykładu owego 
świętego biskupa, który Cesarzowi krwią okryte
mu, pastorałem swym wzbronił wejścia do świąty- 
ui bożej. Nie moją jest rzeczą dowodzić jak dziś 
feiśsioł sprzymierzony z monarchą, utracił przywi
lej tej pięknej opieki, (szmer). C jkolwiekbądż jest 
duch, który dziś jeszcze występuje w obronie pra
wa i słabości; duch ten jest to duch Francy'-.

Tak jest duch Francyi ma prawo odezwa* 
się, ów duch, który miał zawsze prawo walczyć 
zą ideę, zostawiając na uboczu interes* materyal- 
ne. Ducha tego wyobraża rząd. J^duo słowo Fran
cyi może złagodzić to wielkie nieszczęście. Nie
zapominajce panowie! o tych którzy ku wam wy- 
ciągają swe skrwawione ręce, niezawodżde ich 
nadziei. Proszę aby rząd objawił w tej mierze swe 
zdanie.

Minister B i l l a u l t .  Panowie! Rząd nieuważa za 
rzecz stos >wną wchodzić w dyskusję przedłożonej 
wam kwestyi. Francya uiestraciła dawnej sympa- 
tyi dla Po lski, lecz sądzi i rząd zarówno z nią są
dzi, żo autonomia tego kraju więcej mogła się spo- 
dsiewać od wspaniałomyślnych i liberalnych uczuć 
obecnego cesarza Rosyi, jak od ruchu powstań
czego, którego usiłowania mogą tylko nowe spro
wadzić klęski na ten kraj nieszczęśliwy. (Bardzo 
dobrze).

P. J u l i u s z  F a v r e .  Jest to powtórzeniem owe
go sławnego słowa: „porządek panuje w Warsza
wie" (wrzawa). Historya osądzi słowa p. ministra 
i to co w nich jest złowrogiego, (aowy szmer).

Minister B i l l a u l t .  Najbardziej złowrogą rzeczą 
są zwodnicze zachęty dla uczucia patryotyzmu, 
którego bezsilne usiłowania nowe tylko nieszczę
ścia sprowadzić wogą. (Liczno oznaki zgadza
nia się). i- i -

P. J u l i u s z  F a v r e .  Panie Pruzesie! chcę od
powiedzieć, gdyż niepodobna, aby się dyskusya 
w ten sposób zamknęła. Pan Minister mówił o po
wstaniu; lecz czyż bronił traktatów, czyż czuwał 
nadtem aby niebyły zapomniane? Jestże rzeczą 
zadziwiającą, że naród, którego podarte są wszy
stkie prawa, jakie mu były zabezpieczone, ucieka 
się w rozpaczy swej do broni jaką pod ręką znaj
duje? i

Czyż zaprzeczycie, że Polacy byli zwiedzeni nie 
w swych marzeniach, w swych utopiach, lecz w speł
nieniu przeznaczenia swego, jakie im formalnie 
było przyrzeczone.

Czyż Francya do tego już doszła, iż podczas 
gdy walka wszczyna Bię pomiędzy siłą i prawem, 
staje ciągle po stronie siły i opuszcza prawo, u- 
znając za powstańców i mających nędznie zginąć, 
tych którzy się bronią podbudzeui uroczyatemi o- 
bietaicami, których wykonania dopominają się.

Minister B i l l a u l t .  Rząd cesarski zbyt jest ro- 
stropny, aby płonnemi BłoWy dawać zwodniczą 
podnietę namiętnościom rewolucyjnym i zbyt jest 
zazdrosnym o swą godność Fzancyi, aby pozwa
lał iżby powtarzano przez lat 16 w adresie bezu
żyteczne słowa i daremne protestacye (głosy: bar
dzo dobrze).

i ) i (  y  K  •

kronika miejscowa 1 zagranic
K ra k ó w  10 lutego. Za kratkami Uniwersyl 

tejazego umieszczoną jest następująca odezwa:
„ C- A- Senat Akademicki Uniwersytetu Jat 

skiego do Młodzieży AkademickUj! “
nW obec nadzwyczajnych w Królestwie Polak: 

Bitych wypadków, w których według zawiadomieni 
dzy Rządowćj i ucząca się młodzież krakowska 
mieć zaczyna, Senat Akademicki wzywa Wns Pi 
do najgłębszego zastanowienia się nad ob.iwlt 
które Was łączą z tą Główrą Szkołą “



—i—

CZA.S z Środy 11 Lutego 1863.

„Przepisy akademickie, w.ola Waszych rofolców, po
myślność krają wymagają po Was, ażebyście usilną nie
przerwaną pracą sposobili się do zawedu obywatelskie
go, w którym słaiyć macie Ojczyźnie.’̂

„Wytrwać na tóm szczytnóm stanowisku jest gió- 
wnóm Waszóm zadaniem, a przypomnieć Wam to za
danie, w obecnych Wasze umysły niepokojących oko
licznościach, jest świętym naszym obowiązkiem; bo je
żeli Młódź akademicka, ten przyszły zaBtęp narodu 
zmarnieje lub padnie pod cioB&mi srogićj niedoli, któż 
Was zastąpi i odda krajowi te usłogi, których z upra 
gnieniem po Was,fig spodzićwa?

„Taka jest nasza rada, takie naBze upomnienie w i- 
mieniu ustaw akademickich, w imieniu Waszych rodzi
ców i opiekunów, których obowiązki niniejszą odezwą 
spełniamy.

„Niech Was Pan Bóg oświeci i ochroni od nierozwa
żnych porywczych kroków!

„Kraków dnia 8 lutego 1863 r."
— Wczoraj (9go lutego) Wie najniższa tempera

tura +  0n,4 najwyższa -j-1°,6 termometr Btał o godz. 
2ej po południu na 326”’,69, o lOtej wieczór na 
329”’,51, o 6tej rano Igo lut. na 330”’,61, prawie 
przez cały dzień padał śnieg, który w znacznej części 
od razu tajał, wiatr zachodni średni nie wiele zmie
niał moc i kierunek; rano lOgolut. o godz. 6ej wska
zywał termometr -j- 0°,6 R.

— Jak donoBi Krak. Ztg, dzisiejszej noóy piecho
ta i huzary przyprowadzili dę Krakowa [pięciu wy
chodźców, a jednego, który z obozu z pod Ojcowa prze
szedł n i tę stronę granicy. Ze Lwowa donosi telegram 
z dnia wczorajszego, źe w dniu 7 b. m. przychwyco- 
uo w Dyniskach (w obwodzie Żółkiewskim, blisko gra
nicy Królestwa Polskiego), 62 wychodźców lwowskich, 
wracających z Królestwa.

— Prof. Dr Dietl powrócił do Krakowa.
— Deputacya z lwowskiej rady miejskiej, składają

ca się z Burmistrza i pp. Madejskiego, Rodakowskiego i 
Wierzyńskiego, miała się udać do Wiednia w niedzielę 
w sprawie gimnazyum polskiego w Lwowie.

— Donieśliśmy wczoraj o śmierci ś. p. Stanisława 
Chłapowskiego. Otrzymuj emy teraz następujące o nim 
wspomnienie:

Wśród tyła bólu i nieszczęść dochodzi nas z księ 
Btwa Poznańskiego smutna wiadomość o zgonie ń. p. 
Stanisława Chłapowskiego. Po kilkodniowej ledwie Bła- 
bości, przyjąwBzy św. Sakramenta, gdy się czuł zdro
wszym, nagle w rękach żony Bwojej, ducha Panu Bugu  
oddał 6go b. m. w Czerwonej Wsi, dziedzicznej swo
jej majętności. Gorliwy chrześcianin, obywatel i ojciec 
familii, łączył do tych kardynalnych cnót, umysł wy- 
Boko i gruntownie wykształcony i rzadką trafność w 
zastosowaniu poBtępów umiejętności do praktycznego 
zarządu gospodarstwa ziemskiego. Piękna majętność 
jego, przy niezmordowanej pracy i wytrwałości, stała 
się w jego rękach, pod względem wysokiej kultury i 
rzeczywistego pożytku z dochodów, jedną z najznako
mitszych Wielkiego księstwa Poznańskiego. Tam mło
dzi gospodarze przybywali po wzór i światło, po radę 
którą tem chętniej udzielał, że wszystko co wpływać 
mogło na wzrost pomyślności krajowej, było ulubionym 
celem jego usiłowań, a dom jego stał dla wszystkich 
otworem z całą Btaro-polshą gościnnością, i dodać na
leży, z chrześciańską miłością. Lecz jeżeli Czerwona 
Wieś zalecała się pod względem umiejętnego zarządu, 
to nierównie świetniejszym była przykładem rzadkich 
cnót domowych i obywatelskich, że tylko o jednem 
wspomnę. Od lat kilkadziesiąt, jak tylko wróciwszy 
z kampanii 1831 roku*) ś. p. Chłapowski objął zarząd 
swego gospodarstwa, szczególniejszą nwagę zwrócił na 
los włościan, trudniąc się z nieprzerwaną Btałością i 
światłą troskliwością polepszeniem ich bytu i wykształ 
ceniem moralnem; w czem szlachetna jego małżonka 
i szanowny Pleban miejscowy byli jemu pętnocą i pod
porą. Cała okolica zaświadczyć może, że jje szlachetne 
usiłowania zostały uwieńczone dobrym skutkiem, i że 
włościanie dóbr Czerwonej Wsi odznaczają się poczci 
wem Bwojem sprawowaniem i poczuciem obowiązków 
krąjowycb, które się ńigdy niezaparły w ciągu trudnych 
kolei, przez jakie KsięBtwo Poznańskie przechodziło. 
Zostawił ś. p. Chłapowski w głębokim smutku pogrą
żoną dostojną wdowę, nieodstępną towarzyszkę w prze
ciągu 30to letniego pożycia wszystkich jego działań i 
prac, i z niej licznie spłodzone potomstwo, któremu 
najstaranniejsze wychowanie udzielił, a w puściźoie zo
stawił przykład i zaród swoich cnót

Strata podobnego męża jest ńietylko niepowetowaną 
klęską dla rodziny i prowincyi w której żył, aló rów
nie uważać ją należy jako bolesny i nieodżałowany 
ubytek dla kraju całego, obecnie i tak powszechnym 
kirem okrytego.

Kraków dnia 9 lutego 1863. K. Z.
— Jutro w środę lig o  lutego ś. Hipolita i ś. Eu- 

frozyny.

Ceny w ogóle niezmieniły się co do zboża gotowego 
i wproBt odstawionego. Na targ krakowski^ dzisiaj nikt 
nie przybył za kupnem, a na miejscową potrzebę mało 
kupowano. Żyto odchodziło tu po złk*. 6, 5*10 do 
5*25 za 162 fant. wied. Małe partye pszenicy żółtej 
po 7*25, 7-50 do 8 złr. za najpiękniejszą na wagę 
172 f. w. W ogóle targ szedł opieszale.

*) Ś. p. Chłapowski nim za lemiesz chwycił, dziel
nie i zaszczytnie orężem władał w kampanii 1831 na 
Litwie, gdzie równie wodzów, jak współtowarzyszów 
odniósł zaszczytne nznanie i szacunek i ozdobiony ZO' 
stał krzyżem złotym Virtuti mildtari

Gospodarstwo, przemysł I handel
• I r a k ó w  1Q -lutego. Wcźoraj bardjsy mało zboża 

było na komorze w Michałowicach i Baranie. Rach 
handlowy .tak niepewny, iż nie można nic wnosić o 
stanie targu, sprzedaż więcej od chwilowego usposo
bienia kupujących i sprzedających zależała niż uby 
się miała opierać na porównaniach i rachubach. Kilku 
właścicieli chciało zbyć swoje zboże na późniejsze ter- 
mino, ale bez dostawy na miejsce, lecz by kupiec u 
nich wziął zboże. Oi kupcy co się na to zgodzili, 
mogłL bsrcte^ tanio nabywać zboze na-fswoje ryzyko.

K r a k ó w  10go lutego. Ceny targowe w wal. dustr. 
Pszenica . • . . . (za mierzycę) .
Żyto . • > * • • n • •
Jęczmień . * . „
Owies . . » u .
Kukurydza „ • . .
Ziemniaki  ...............................  . - . '  t
Siano . . . . . . .  (za centnar)
Słoma...............................................

4 
2-58 
200  
1-37% 
000 
1-06 
1-00 
0.75

T a r n ó w  6go lutego. Ceny targowe w wal. anstr.
P szenica........................ (za mierzycę) . . . 3*58
Żyto . .  .................. ....  2*42 y,
J ę c ż m ie ń ............................... ... .................... 1*45
O w i e s .................................... „ .................... 1*15
Groch . . . . .

Proso . . . . • • • . 2*50
Kukurydza . . . • •  •

•  •n • • • , . . 3*00
Tatarka . . . . *  6 k • f * . . 2*80
Ziemniaki . . . •  • • w • • • . . 0.80
Drzewo twarde . • • • (za siągę) . . . 9*50

„ miękkie • • • • ag *  • . . 7*26
Konicz na paszę
Siano . . . . centnar) . . . . 1*50
Słoma . . . .

R z e s z ó w  6 lutego. Ceny targowe w wal. austr. 
Pszenica . . . .  (za mierzycę) . . . .  3*62 %
Żyto . . .  « • . g . .  . 2*15
Jęamhdeń . . .  „ . . . . .  1*62%
Owies . . .  . . . .  . . . . . . .  1*12‘/z
Groch . .  . . . . „ *  . . .  . . 2 5 0
Bób ................................................   2*25
Ptobo....................................„ ................................... 1*80
T a ta rk a ........................... „ ............................... 1.50
Ziemniaki . . .  „ ...............................0*75
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . 8*70

„ miękkie.................. ......  *6.00
S iano ............................. iza cen t.).................... 1*50
Słom a............................... ...  . . . . . .  0*80
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W ro c ła w  5go lutego. Dziś praktykowano cety 
następne: za 1 szofel pruski (przeszło 14 garncy) gre
asy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz M y.

preed. śred.
Pszenica biała . 79 82 77

żółta . . . 75 77
Żyto * . . . . , 53-54
Jęczmień . . . . 42 43
Owies . . .  . . 27 28
Groch . . .   50-52
Rzepak (za 150 font. brutto) 261 
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar ełowy (89 % 

funtów wiedeńskich) talarów pruBkich (po 1*57’/* kr. 
w. a. opróćz agio).

Czerwona przednia . * . .
„ dobra .......................
„ ś r e d n ia ...................
„ poślednia . . . .

Biała przednia . . . . .
* dobra ...........................

Biała średnia   11 — 13
„ poślednia . . . . . . . . .  7 % - 9

B e r l i n  9 lutego. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
zby deputowanych rozbier. no ustawę o dyetach. 

Viuoke wspomniał nieobecnych ministrów przy o- 
>radach nad ustawą, którój projekt jest przez nich 
wszystkich podpisany i wnosi, aby przerwać obra
dy i wezwać ministrów w myśl art. 60 konstyta- 
cyi. Wniosek tea znalazł powszechne przyjęcie. 
Posiedzenie odroczono. — Izba wyższa miała po- 
jołudniu posiedzenie i przyjęła d j wiadomości ra- 
»ort o złożeniu królowi adresu. W odpowiedzi 
królewskiój wyrażona jest zupełna zgodność lojal
nego adresu z uczuciami króla, co dla serca je 
go pociechę przynosi. Król widzi w pewności pra
wa i równości jego opieki nad wszystkiemi podsta
wę pań dwa, i nie tamując rozwoju ciągłego, przy
rzeka bronić prawa. Celem rządu jego jest wy
trwać stale na obranóm stanowisku, ale być przy 
stępuym wszelkiemu pojednawczemu zbliżeniu s ę 
któreby miało na oku potęgę Prus.

B e r l i n  9 lutego. Nordd. Ztg i Kreuzztg mówią 
o niepokojących objawach wPrusiech zachodnich. 
A lubo powstanie nie przekroczyło granic królestwa 
pruskiego, mówi Nord dmtsche Ztg wszelako w 
niektórych okolicach, mianowicie w obwodzie cheł
mińskim spostrzegać się daje silne poruszenie mię
dzy Polakami, osobliwie zaś między właściciela
mi dóbr. Zdaje się, że potrzeba groźnie wystąpić. 
Óaz. Krzyżowa pisze, że w skutku rozpostarcia się 
powstania w Polsce, korpusy armii ly  i 6ty, tudzież 
jedna dywizya 2go korpusu będą ściągnięte. Sły 
ohać, że siła batalionu wynosić będzie 800 luizi. 
(Już wczoraj doszła nas w skróceniu treść tćj de
peszy. Dzienniki pruskie wciąż głoszą o niebezpie
czeństwie groźącem Prusom , aby usprawiedliwić 
skupianie wojsk, a może w danym razie, iść w po 
moc Rosyi; bo niemasz dotąd powodu do zgro
madzenia sześciu korpusów w pogranicznych Kró
lestwu Polskiemu prowincyach. Red. Cz.).

M a d r y t  9 lutego. Rozwiązanie Izby nie jest 
jeszcze zdeoydowanem.

L i z b o n a  8 lutego, Parowiec angielski dopu
ścił się grubej obrazy względem parowca portu
galskiego w porcie Angola. Nazajutrz przyznano 
zadosyć uczynienie.

L o n d y n  9 latego. Zapewniają, że Anglia po
mimo odmówienia księcia Koburgskiego, popiera 
jego kandydaturę na tron grecki i tymczasem o to 
się stara , aby zgromadzenie narodowe greckie u 
nieważniło wybór księcia Alfreda, a wybrało kró
lem księcia Ernesta Koburgskiego. Gdy to nastą
pi, układy dalsze mają się odbywać.

16 — 16®/, 
14 — 15%
1 1 7 ,-1 3  

9 - 1 0  
1 8 7 ,-1 9 7 , 
1 6 7 ,- 1 7

Przegląd Polityozny.
Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  8 lutego wieczór. Dzisiejszy Jour 
m l  de St. Petertbourg p isze, że nie Rada państwa 
lecz komisy a spóźniła ogłoszenie ustawy druków ćj 
(Chyba wygotowanie ustawy, gdyż nigdy od ko 
misyi specyalnej nie mogło zależeć ogłoszenie u- 
stawy drukowej i takowe odroczenie Uczynić mu 
siała Rada państwa, a wiadomo, iż dawniejsze do 
niesienie utrzymywało, że Rada państwa odrzuciła 
zupełnie ustawę drukową przez komisyę wygoto 
waną, a pragnie ntrzymać zupełną niewolę słowa

iD

i drukowej myśli. P. R. Cz.). Tenże Barn Journal 
de St. Petertbourg zaprzecza wiadomości podanej tam ńietylko była wściekłość rozpuszczonego żoł
przez dzienniki zagraniczne o zaborze park® arty- 
leryi przez powstańców. (Zaprzeczenie tb również 
mylne,” gdyż jakwisclomo, pod Lńbaftówem Wzięli 
powstańcy w dniu 23 stycznia ośm dział, które im 
wprawdzie moskale odebrali, a pod Koduiem wcięli 
powstańcy z pfarku artyleryi amunicyę jeszcze 23go 
stycznia* P. R. Cs.).

T u r y n  9 lntegc. Mazziniści organizują korpus 
ochotników, jakoby przeciw rozbójnikom; włsści- 
wem jednak przeznaczeniem jego jest nowa wy
prawa, którój cel trzymany jest dotąd w tajemnicy.

Wyznajemy, że nie otrzymaliśmy do tej chwili 
dostatecznych, a na faktach opartych wyjaśnień 
względem powodów odroczenia sejmu lwowskiego. 
Korespondent nasz ze Lwowa w liście dziś poda
nym, tak dobrze trzyma się domysłów jak  i my 
oceniając wczoraj ten krok rządu. Wieści telegra
fowane do Wiednia do tamecznych dzienników 
mówią o przygotowanych wnioskach, interpelacy 
ach lub deklaracyach odnoszących się do wypad
ków w Kongresówce. Wieści te doszły nas już 
wczoraj, lecz gdy żadae na jaw  nie wyszły wnio
ski, nad jakiemi się prywatnie naradzać mogli 
posłowie, przeto je  pominęliśmy. Już w niektó 
ryoh sejmach ogłoszono, że do 28go marca będą 
obradować, g d y ż‘W.końcu kwietnia zebrać się ma 
Rada -państwa. Ministeryalna Domu Ztg mówi z 
wielką oględnością, i e  rząd miał właśnie wzgląd 
na wypadki w sąsiedztwie, lękając się, by zadawal- 
niająće dotąd zachowanie się mieszkańców Galicyi 
nie uległo wpływowi narodowej demonstracyi Bej 
ma, która mogłaby łatwo niektórych zapaleńców 
amieść i kraj wzburzyć. Tej ewentualności rząd 
zapobiegł odraczając sejm.

Wiadomości o wyrżnięciu przez wojsko rosyjskie 
mieszkańców Węgrowa, Tomaszowa, Wąchocka i 
Suchedniowa, rozbiegły się błyskawicą po całej 
Polsce, uczucie rozpaczy a zarazem zgrozy i zem
sty ogarnia wszystkich. Źle rachowały wojska ro
syjskie, jeżeli jakikolwiek obrachunek w te bar 
barzyńskie czyny wchodził, myśląc, że temi okru
cieństwami sterroryzują ludność; bo zdaje s ię , że

Sieradzowi przeciwko zgromadzonym tam powstań 
com. Równocześnie z Warszawy poszedł oddział 
pod Bolimów, gdzie także miał być oddział po 
wstańców, lecz rosyanie zostali pobici i w rozsypce 
wrócili do Warszawy.

Z S a n d o m i e r s k i e g o  nie mamy jeszcze do
tąd dokładnych wiadomości o walce pod Wącho
ckiem 4go tego miesiąca, po którój Rosyanie spa 
liii i zniszczyli Wąchock. Wiemy tylko, iż część 
jedynie kosynierów poszła w rozsypkę a reszta od 
działów polskich cofnęła się w porządka, w wię- 
kszój części pod dowództwem Bamego Langiewicza 
ku Słupi, w mniejazój w kierunku południowym. 
Rosyan w tych bojach pod Suchedoiowem i Wą 
chockiem 3go i 4g5 poledz miało do dwustu, t  
obawiając się iść za powstańcami w góry Święto
krzyskie, lub nawet w południowym kierunku, co 
faęły się wojska rosyjskie po spaleniu Wąchocka 
i Suchedniowa, do Kielc i Radomia.

Podanie przez dzienniki niemieckie, jakoby po tern 
starciu Langiewicz wszedł do Galicyi, jest znp.ł- 
nie fałszywem. W Płockiem znów się miało poka
zać kilka małych oddziałów powstańczych, a Jour 
nalde St. Petertbourg utrzymuje, że według donie
sień z Wilna, w Augustowskiem i w okolicy Gro
dna zwiększyły się oddziały powstańców i że tam 
dowodził nimi Wołowicz. Tenże sam dziennik w 
depeszy z 6go t. m. z Warszawy twierdzi, że w 
północnej części Augustowskiego powstańcy zagra
żali -komorze celnej Wierzbołów, będącej na kolei 
żelaznej z Kowna do Królewca.

Od ozasu jak powstańcy zajęli kolej żelazną od 
Granicy aż do Poraja będącego ostatnią stacyą 
przed Częstochową, gdzie już Btoją wojska rosyj 
skie, dzienniki warszawskie regularnie nas doch >- 
dzą. W urzędowym Dzienniku z 9 lutego, zuajdu 
jemy raport rosyjski o boju pod Węgrowem w d 
6 lutego, który to raport jutro wraz uwagami po 
damy, wspominając tylko dzisiaj, iż z samego ra
portu rosyjskiego okazuje się, że walka była upor 
czy wą i znaczną. W tymże samym Dzienniku po
dane jest d r u g i e  doniesienie urzędowe o potyczce 
w okolicach Bolimowa niedaleko Skierniewic. Ra 
port ten jest jak n a j m y l n i e j s z y ,  utrzymuje bo
wiem, źe Rosyanie zabili powstańców 50, a wzięl 
w niewolę 40, a ze strony rosyjskiej zginął tylko 
ów historyczny 1. Tymczasem wiadomo z donie 
sień pewnych, iż 300 żołnierzy rosyjskich z gwar 
dyi, którzy na ochotnika ruszyli z Warszawy do 
Bolimowa, zostali w lasach z nienacka p o : i 
tani przez powstańców celnym ogaiem, który po 
łożył trapem kilkudziesięciu żołnierzy, a reszta 
pierzchła napowrót do Warszawy.

Urzędowe doniesienia rosyjskie głoszą o skaza 
niach na śmierć jeńców wojennych powstańczych, 
a mianowicie poruczników Frankowicza i Grtko- 
wskiego, chorążych Udimowskiego i Grotowskiego. 
Donoszą także o rozstrzelania w Piotrkowie ofice
ra, którego jeńcem wzięły wojska rosyjskie.

skich. Sułtan jak  wiadomo, jest właścicielem wszy- 
stkićj ziemi, a rolnicy są tylko jćj czasowymi po 
siadaczami. Otóż kiedy Algierya dostała się pod 
panowanie francuskie, rząd francuski uważał się 
jako nabywca tego prawa. Cesarz znosi w owym 
liście tę zasadę, mówiąc, że państwo nie będzie się 
opierać na przestarzałych zasadach mahometan’- 
zmu, ażeby przywłaszczać sobie ziemię posiadaną 
przez dawnych jój właścicieli, i nie będzie zasłaniał 
się despotycznemi prawami Turka.

Dzienniki francuskie zajęte są ciągle rozprawa
mi nad adresem, których końca jeszcze nie po
dają.

0  sprawie polskiej milczy zupełnie Constitu- 
tionnel. Inne dzienniki rozbierają znany artyknł 
Journal de St. Petertbourg o brance. J. d. Debats 
przyjmuje do wiadomości wyznanie organu rosyj
skiego, że branka była anormalną, i że rząd ro
syjski wiedział o przygotowaniach do powstauia 
i chciał je  przez brankę wywołać. Dalej zaprze
cza J. d. Debats, aby Mierosławski i Wysooki wy
jechali z Paryża, tudzież aby Chojeoki miał udział 
w powstaniu, którego Oaz. augśburgska zamiano
wała adfutantem Księcia Napoleona, gdy jest on 
tylko bibliotekarzem senatu.

Donieśliśmy (Czas N. 30) że 40 deputowanych 
zgromadzenia narodowego rumuńskiego wniosło 
poprawkę do adresu, zmierzającą do dania wotum 
nieufności rządowi. Treść tej poprawki zamie
szczona była w depeszy telegraficznej z 5go t. m. 
Doniesienia z6go mówią, że Izba uchwaliła wziąść 
naprzód pod rozbiór projekt adresu ułożony w ko 
misyi. Z tego się pokazuje, że lubo forma obrad 
sprzeciwia się zwyczajowi parlamentarnemu, wsze
lako oposycya została pobitą w tej przedwstępnej 
uchwale.

Parowiec przybyły do Tryestu z Aleksandryi 
przywiózł ztamtąd wiadomości z3go b. m. Wice
król przyjeohał do Aleksandryi dniem poprzednio 
i dał świetne zadosyć nczynieuie konsulowi fran
cuskiemu za znieważenie przez żołnierzy egipskich 
urzędników przy budowie kanału suezkiego i je 
dnego poddanego francuskiego.

Taż sama poczta przywiozła doniesienia zlndyj 
i Chin, a mianowicie z Kalkuty, z Singapore i z 
Hong-Kong z dnia 8go stycznia, a z Batawii z 31 
grudnia. Mówią one, że eskadra rosyjska składają
ca się z 12tu okrętów, po większej części paro
wych, stoi w Nangasaki. Krąży wieść o traktacie 
zawartym między Rosyą a Chinami; Rosyanie mają 
odebrać powstańcom Nankin, a  potem inne miasta 
wdłaż wielkiego kanału, a za to otrzymać archi
pelag Cznsau. Admirał rosyjski Pepow i admirał 
angielski Kuper (Cooper?) mieli w Pekinie naradę. 
Ajent przedsiębiorstwa telegrafu Bishop przybyły 
z Syberyi do Pekinu, czeka dalszych iuBtrukcyj 
w Szangai. Także w Miaka (Jawa) miały wybu
chnąć niepokoje.

oierstwa, ale i obrachuaek dowódzców rosyjskich, 
gdyż dowódzcy rosyjscy sami do tych mordów 
pobudzali. Dzisiejsze doniesienia z krwawego pola 
walki są asezupłe; pokazują tylko, że gdy rząd 
rosyjski obca krwi potokami wytoczonemi z ue- 
winnój ludności zalać ogień powstania W Podla- 
skiem, Lubelskiem i Sandomierskiem, równocześnie 
pożar ten wzmaga się w Kaliskiem, w części Ma
zowieckiego i w Krakowskiem. W Kaliskiem je
nerał Bruner dowodzący w Kaliszu mszył z t 'go  
miasta z oddziałem wojsk i ® dwoma działami ku

Dzienniki niemieckie są ciągle pełne zmąco
nych i mylnych doniesień. I tak naprzykład, gdy 
gazety szląskie stawiają Langiewicza w Augustów 
skiem, dzienniki wiedeńskie z lOgo t. m. zamie
szczają depeszę ze Szczakowy, iż Langiewicz ma 
szeruje na Częstochowę. Tymczasem, jak  w kdo 
mo, Langiewicz dowodzi w Sandomierskiem i jest 
ze swym oddziałem w  okolicach Słupi i gór Świę 
tokrsyskieb. W roznoszeniu nąjmylniejszych do
niesień celuje General Korrespondenz, która np 
taki fałsz zamieszcza, iż powstańcy groźbą i 
przymusem naglili włościan w okolicach Staszowa 
do łączenia się z niemi. Fałsz to tem większy, że 
właśnie w okolicach Staszowa włościanie ochotnie 
z powstańcami się łączyli, a n i g d z i e  ńietylko 
włościan ale nikogo powstańcy do łączenia si 
z sobą nie zmuszają, bo na ochotnikach im nie 
brakuje.

Depesza którą otrzymaliśmy dziś rano 10 t. m. 
z Wiednia, doniosła o zamordowaniu margr. Wie
lopolskiego przez jego kamerdynera. Dzienniki wie 
dońskie z 9go wieczór, podają podobną pogłoskę. 
Tymczasem osoby które dziś rano Warszawę opu 
ściły i wieczorem do Krakowa przybyły, nic o tem 
nie wiedzą, i depesze wiedeńskie zdają się ly ć  
m y l n e .

Dzienniki berlińskie nie doszły nas dzisiaj; ogra 
niczamy się przeto na telegraficznych wyciągach 
z nich.

W liście Cesarza Napoleona do marszałka Pe 
lissiera wzmiankowanym przez nas wczoraj, a któ 
ry dzisiaj przyniosły dzienniki paryskie w całości, 
ważny znajduje się ustęp, który nie może snalcść 
dobrego przyjęcia w Carogrodzie, bo podkopuje 
zasady prawa własności w krajach mahomehń

O statnie depesze te leg raficzne Ozasu.

W a r s z a w a  10 lutego. (Depesza naturalnie od 
rządu rosyjskiego przesłana. P. R. Cz.). Jenerał Ma- 
niukin rozbił (?) pod Semiatyczami pięciotysięczny 
oddział powstańców; strata powstańców wynosi 
1000 ludzi (!!); moskale stracili 12, między nim 
6oiu oficerów. Wieś Siemiatyczy została spaloną.— 
(Cała ta depesza nłożona widać z raportu rosyj
skiego, najwidoczniej fałszywego we wszystkich 
punktach, wyjąwszy zapewne co do spalenia wsi; 
nie donosi kiedy ta bitwa zajść m iała, zkąd rn 
szył jenerał Maniukiu, i gdzie leży wieś Siemia
tyczy. Może tsn raport tak jest prawdziwy jak  ów 
o potyczce ped Bolimowem, o którym wyżej wspo
minamy. P. R. Cs.)

L o n d y n  10 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby niższej uczynił H«nuessey wniosek, ażeby Iz
ba wystósowała adres do królowej, wzywając, iż 
by rząd zmusił Rosyę do szanowania traktatów 
względem Polski. Przewodniczący Izbie wstrzymał 
dyskuByę, gdyż forma wniosku nie odpowiadała u- 
stawie. (Depesza w ostatnich słowach ciemua. 
(P. R.Cz.).

Antoni KJobuhowshi re d a k to r  odpow iedz ia lny .

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków 19 lutego 
Ranfcnoty pnl. iOOzłr. 
Srebro®, werpoi.agio 
Talary praskie 50 . 
8rebr*ó aiistryac.kie. . 
Półimperyały rosyj.. 
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5% Pożyczka naród . 
Metaliki na m. k. . 
Obi. md. niż. Austr. 

węgiers. 
chor. i ban 
galicyjs.
bukowińa 

„ „ siedmiogr 
„ Pożycz, n. wenecka

Listy zastawne. 
5% Banku nar. 6-Ietnie
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4% Galicyjskie . z. n,
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
„ „ 1854

I860-
Como-Renten v 
Kredytowe .{({

ks. Esterhazego 
-iU. K«kn. . . .. 
ks. Paliły . . . 
ks. Klary . . .

l|daj( płacy

83 n  
76 30 
88 50 
75 35 
74 50 
73 — 
73 50 
73 — 
94 —

104 75 
100 50 
100 —  

87 50 
78

155 — 
93 75 
.93 80), 
T T -  
136*
123 60 
99 50 
96 — 

1-37 71 
89 35 
36 50

83
76 
87 
74 
74 
73 
72 
72 
93

104
100
99
87
77

10
50
75

76 

35

50
154 
92 
4)2

H 6 75 
.¥-. 135 

121 50 
99 
95 

'437  
38 75 
36

Losy hr. St. Genois .
„ miasta Budy. .
„ ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein . 
b hr. Keglevich . 

Akcye bank. i przem 
Banku naród, austr.. 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn.Ferdynan. 

« rzadowćj fr.-a.
„ zachodmćjc. El. 
„ Pardubickiój ., 
„ Nadcisańskićj • 
n Południowej. • 

jB  Galicyjskiej. • 
K ursa zagraniczne

Augsb. 100«ł,nr 
75 Berlin 10°  taj • g 4
9(> -Fntnkr tajJŁ^00 §>3 
'  Genua 100 hr. p. 

Hamb. 100 mark.! 
Lipsk 100 talar.

35| Livorno 100 lir. 
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.,

& 4o

■ 8 5
14
§6
• |3
« 4

łfdajt płcoł
37 — 
37 —
33 25
34 50 
17 35

819 — 
235 90 
429 — 

1863 
335 -  
154 35 
130 90 
147 -  
372 — 
218 —

97 80 

97 80 

86 80

115 80 
46 86

36 50 
36 50 
31 75 
34
i17

8 UL 
3(25 80 
4jS8 — 
18(91 

334 50 
153 75 
130 70 
147 — 
271 50 
217 50

97 70 

97 75 

86 70

Waluty:
Cesars. korony . . .  

„ pół korony . 
„ dukaty na wagę 

u * obrączk. 
Złoto dl marco . . .
Napolepndory . . .
Suwereny................
Fryderyki................
Luidory,.. • • •
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro. . ••, • - - 

„ kupony. . . .  
Talary związkowe. , 
Pruskie bilety kas. .

Lwów  7 lutego
Dukat holenderski .

austryacki. . 
Póhmperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
[Listy gal. b.kup. w. a. 

115 TO .  .  „ rn.k.
46 76 Obligi indem. b. kup.

15 90

5 55 
5 55

9 38

9 71 
9 45 

11 70 
9 58 

114 40 
114 40

1 72,; 
1 73)

5 54 
5 67 
9 53) 
1 81 
1 73 

78 88 
82 85 
73 70

pł»c*

15 80

5 54 
5 54

9 27

9 66 
9 40 

*11 65 
9 53 

114 15 
114 15 

1 71; 
1 72

5 47 ) 
5 50 
9 42 
1 78) 
1 71 

78 25 
82 23 
73 8

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol- gal- b. kup.

82 20 
319

Warszawa 7 lutego 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast. III ok. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

warez.-wiedeń. _ 
Akbye kolei żel. 

waraz.-bydgo. „

Wroclaw 7 lutego 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

„ Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4°L

„ i*., n 3) Vo
Obligi kolei krak.-Bzl,

Paryż 7 lutego 
Renta 3% • • . . .

Londyn 7Jutego 
Konsole. . . . . .

łfdaji p ła c i

81 20 
317 35

91 90 

15 13

93

8!i
90)

5 55 

1

80 —

89)

70 40

93)

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:
Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu =* do 

Warszawy 8 rano; 3.30 po południu= do Wrocła
wia 8 rano»= do Ostrawy (przez Bogumjn (Oder 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa 10.30 rano; 8 
50 wieczór-= do Przemyśla 6.15 rano= do Wieliczki 
11 rano.

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczalcowy 6.30 rano; 11.27 przed połu

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7,56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5 10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą;
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczóe™ zWro-  

cławia i Warszawy 9.45 rano; 5.27 wieczór— z O- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.27 
wieczór — ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
— z Przemyśla 7.23 wieczór — z Wieliczki 6.20 
wieczór.

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.82 rano; 8.40 wieczór.

Przyjechali od 9 do 10 Lutego.
H O T E L  P O L L E R A . M ieczysław  h r . R ey wlaś. dóbr * K ró 

lestwa. J .  h r. B obrow ski, K arol W eissenbach właL dóbr 

z Galicyi. M ichał Z a k r z e w s k i ,  Ju lia n  D unin  wł«4. dóbr 1. K ró 

lestw a’ L eopold T urski * H eidelberga . X . L eopold  D o b rzań 

ski z K rólestw a. Rugolf Sceliger k a p ita l is t a , D r  Teodor 

H aase z Bielska. Gustaw Schitnm dpfennig  kap itan  z P rus.

W yjecha li: M. S tra u ss , A lfred Schaffarik kupcy , W incenty 

hr. Bobrowski do G alicyi. H . Jo a ch im so n  do W rocławia.

H O T E L  PO D  K Ó ŻĄ . Zagórski E dm und  właś. dóbr z K ró

lestwa. Bochin Hieronim negocyant z P ru s . Lewartow ski A p., 

Z a k rz y c k i  J - , Rylski W . właś. dóbr z Galicyi. H indspeter J a n  

knpiec z Wrocławia. W łosek Tom asz obyw. z Sosnowic. G o- 

gtkoweki M ieczysław , G ostkow ski Z y g m u n t, Potocki A. w łaś. 

dóbr z M enciny. Miłkowski Rudolf obyw. z Linuanowy.

W yjech li: Zagórski E dm ., B och in  H ieron., Po tock i A ., Z u

brzycki J .  do K rólestw a.



Ogioszeiiie licytacyi.
[L. 899] (3027-1-3)
Magistrat król. głów. miasta Krakowa po

daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
wynajęcia pomieszkania w bramie Floryańskiej 
składającego się z dwóch pokoi, szopy i stry
chu, na czas od 1 Kwietnia 1863 do olgo 
Marca 1866 odbędzie się w dniu 3go Marca 
1863 r. w gmachu Magistratu w biórze De
partamentu II o godzinie 10 zrana publiczna 
licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia sie cena 
w kwocie 60 złr. w. a. rocznego czynszu. 
Wadyum wynosi 15 złr., czynsz kwartalny. 
Deklaracye pisemne także będą aż do ukoń
czenia licytacyi głośnej przyjmowane. Wa
runki licytacyi mogą być przejrzane w bió
rze II Departamentu Magistratu.

Kraków dnia 28 Stycinia 1863 r.

fi fi JF io ra  M tle c zk o sc sk a  i  có rk ą  te ra ź n ie j-
*  • sza guwernatka w Staniątkach — stara się przy

jąć obowiązek za g u w e r n a n t k ę  f r a n c u z -  
k i e g o  j ę z y k a  w domu obywatelskim.

Blizsza wiadomość w Klasztorze w Staniątkacb, 
poczta Bierzandw. (1983)

Tm m -r iniejszem oświadczam, iż p e ł n o -  
i . 'M i l  i n o c n i c t w a  p- Stanisławowi Bo- 
guńskiemu pod dniem 21 Lipca 1859 i dru
gie pod tym samym dniem, tudzież pod dniem 
14 Lutego 1861 i 15 Marca 1862 i drugie 
pod tym samym dniem do prowadzenia moich 
interesów wydane, dnia dzisiejszego o d w o 
ł a ł a m ,  przeto z dniem dzisiejszym wszelka 
czynność p. Stanisława Boguńskiego, jako 
mego pełnomocnika ustąje. (19*6 i-J)

Kraków dnia 6  Lutego 1863.
Hr. Anna z Miłkowskich Łubieńska.

( N & d e a ł a n e . )

„Czas" z Igo b. m. Nr. 26 zawiera w in 
seratach ogłoszenie niejakiego pana C. Simon
0 płynie uzdrawiającym dla koni, w którym 
to ogłoszeniu tenże o Płynie uzdrawiającym  
przeze mnie wyrabianym przestrzega i ta
kowy jako  falsyfikat mieni, a szczególniej 
skutki tegoż płynu chce podać w wątpliwość.

N e chcąc tego tak ubliżtyącego postępo
wania, by przez podejrzywanie samo coś re
klamować, bliżej wyświecać, widzę się tylko 
powodowanym następującą dać odpowiedź:

Jak to z ogł ‘szeń w inseratsch „Czasuu 
często się znajdujących, a Płynu uzdrawia 
jącego dla koni dotyczących powziąść można, 
me powoływałem się nigdy na podobny wy
rób pana Simona, i w tych ogłoszeniach nie 
wymieniłem nigdy nazwiska pana Simona 
lecz wyraźnie tylko moją firmę Płyn uzdra
wiający pana Simona jest mi co do swych 
części składowych zupełnie nieznajomym, i 
Płyn uzdrawiający mego wyrobu nie ma 
z płynem pana S i m o n a  zupełnie żadnej 
wspólności.

Nigdy nie było moim zamiarem, a nawet 
nie byłoby w moim interesie starać się o to 
żeby mój płyn brano za płyn pana Simona.

Co do skuteczności zaś mego płynu uzdra
wiającego będzie dostatecznem powołać się 
tylko na osiąznione nim skutki w masztar 
niach N. Króla Pruskiego, a w najnowszych 
czasach w masztarmach N. Królowej Angiel
skiej w uznaniu tych skutków bowiem zo
stał mi przyznany przez narodową Akade
mię W. B rytanii dla rolnictwa i chowu 
bydła wielki medal srebrny, i na potwier
dzenia dotyczących urzędów nad masztarniami 
w legalizowanych odpisach znajdują się do 
przejrzenia, u p. M. Jawornickiego w Kra 
kowie i U p. K. lskierskiego we Lwowie.

Sądzę, że pow.yż powiedzianem zbiłem do
statecznie wszelkie podejrzywania p. Simona,
1 że wydanie sądu 0 postępowaniu p. C. Si
mona śmiało Szanownej Publiczności pozo
stawić mogę.

F r .  J a s i  fih u 'ix tla .,
(2028) Aptekarz w Korneubnrgu.

L. M A R O U L I U S
ma zaszciyt oznajmić 8zanownej Publiczności iż 

utrzymuj* w i e l k i  ( l c8*5-l-3,SKŁAD NAFTY oraz LAMP
które sprzedaje p i cenach fabrycznych i przyjmuje 
tak ie  reperacyje i przerabiania Lamp na Kaźmierzu 

w kamienicy p. Mora, Nr. 68.
Nafta sdonowa 1 fnnt 28 celt.
Nafta biała 1 „ 25 „
Nafta kolorn wina 1 „ 18 „

na centnarach o 10% tańsza. Po tej samej cenie 
sprzedaje się także Nafta w SK L E PIE  p. Romana 
Mędrzyckiego przy Placn Dominikańskiem pod Nr.484.

Do HANDLU A d a m a  d e c h a -
now cskietfo  w Krakowie potrzeba

(1884)
"Skieyo  w Krakowie po

dwóch Praktykantów.

CZAS z Środy 11 Lutego 1863.

W e 9 A .  M B

DRUKARNIA „CZASU
zaopatrzona w c z c i o n k i  wszelkiej formy i wielkości, tak w p o l s k i e  jak i n i e m ie o k i e ,  
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę Składaczy, podejmuje

się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są:
dzieła, tafoelle, księgi kupieckie i gospodarcze, afisze

i  O g  i s z e i l i a  i t p M i w  j*ak n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  u s k u t e c z n i a ć  b ę d z i e .

Dla cierpiących na nszy.
— -------------- (1903-6-)

Szwajcarski likier na uszy, najniezawod- 
niejszy środek tak na tępy słuch, jako też na 
wszelkie inne słabości usz, jakoto: szumienie, 
huczenie lub dzwonienie w uszach, nawet u 
dzieci pomaga natychmiast; nawet uzyskanie 
napowrót i zupełnie straconego słuchu zo
stało już często osiągnięte.

Cena oryginalnego flakonika z instrukcyą 
użycia 1 złr. — z przesyłką pocztową o 10 
centów więcej.

Główny skład lego likieru utrzymują w 
K r a k o w i e  p. Karol Rżąca handel korzenny, 
We L w o w i e  p. Piotr Mikolasch aptekarz.

Z Z ak ładem  tym połączoną jest:

LITO G RA FIA  „CZASU,"
która poleca się ze swojemi robotam i p i ó r e m ,  r y l c e m  i  k r e d k ą ,  p i s e m n e m i  i  r y -  
s u n k o w e m i ;  na c z a r n o  lub k o l o r o w o  sposobem  o h r o m o l i t o g r a f i c z n y m ,  tak

dzieł sztuki jako i w yrobów zw ykłego użycia, jako to :

a r a m r , mmm3 m m n 9
karty jeograficzne, tablice archeologiczne i numi^iwatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunko
we, bilety wixytowe, programy, adresy, rachunki i noty kupieckie, akeye, 
okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tafoelle, winiety, sygnatury, ety
kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 

i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, itp.

W  c eny jak DajninlarkowaDsze.^PI
R ó w n ie ż  w y sz ły  d o tą d  n a k ła d e m  te jże  L i t o g r a f i i  i 8{i  do n a b y c ia  po cen ie :

Chromolitografie: Wizerunek N. P. Maryi patronki więźniów, z obrazu w kościele sw . Jana 
w Krakowie, in 4to, 50 centów. — Kalendarz ścienny na rok 1863, ułożony i ozdobiony w stylu 
architektonicznym kaplicy Zygmuntowskiój na Zamku w Krakowie, 1 złr. — Powinszowanie 
Im ienin arkuszowe, 1 złr.

Portrety: Księdza biskupa Łętowskiego, arkuszowy, 3 złr. — Księcia Leona Sapiehy, 2 złr.
Adama Mickiewicza in 4to 1 złr. — Zygmunta Krasińskiego in 8vo 50 cent.

Portrety giloszowane z medalionów: Mickiewicz, Niemcewicz, Lelewel, Chopin, in 4to 
w okładce, razem 1 złr., pojedynczo po 30 cent. — Zygmunt Krasiński. 30 cent.

Album wystawy starożytności w IArakowie, sztuk pięć arkuszowych w pięknej o- 
klfldcc 4 złr.

W i d o k i  miasta Krakowa i  Jego o k o l i c :  K raków  od mogiły Kościuszki 50 cent.
Zam ek Krakowski od północy, 50 cen t; tenże od zachodu 50*cent. — Kościół katedralny na 
Zamku od strony plant, 50 cent.; tenże od dziedzińca, 50 cent. — Brama Floryariska od ze
wnątrz, 50 c. — Ulica Floryańska, widok z bramy, 50 c. — Sukiennice i Ratusz w Rynku 
głównym. 50 c. — Ogród Strzelecki, 50 c. — Biblioteka Jagiellońska, 50 c. — Dziedziniec B i
blioteki Jag., 50 c. — O bserwatoryum  astronomiczne, 50 c. — Rozwaliny Zamku Tenczyńskie- 
go 50 c. —  W idok Wieliczki pod Krakowem, 50 c — Widok Krzeszowic pod Krakowem, 
50* c. — Kościół N. P. Maryi w Rynku, 50 c.; tenże od wschodu, 50 c .— Kościół św. Anny, 
50 c. — Kościół św. Stanisława na Skałce, 50 c. — Kościół N. P. Maryi na Piasku (Karme
litów), 50 c. — Kościół św. Kazimierza (OO. Reformatów), 50 c. — Kościół na Gródku (PP. 
Dominikanek), 50 c. — Kościół św. N orberta na Zwierzyńcu, (Norbertanek), 50 c. — Kościół 
św. Łazarza na W esołej, 50 c. — Kościół Bożego Ciała na Kazimierzu, 50 c. — Kościół sw. 
Katarzyny, 50 c. —■ Kościół św. P iotra, 50 c. — Kościół OO. Bernardynów 50 c. — Koscioł 
Kamedutów na Bielanach, 50 c. — Stary Ratusz na Kazimierzu 50 c.

W i d o k  K r a k o w a  z  74 V I  w i e k u  z wykazem znaczniejszych budowli, 20  c.

U ^ ~ K s i ę g a r n i e  i  S k l e p y  r y c i n  o t r z y m u j ą  s t o s o w n y  r n b a t . ^ p f

•O bslalunki z prowincyi uskuteczniane są w jak  najkrótszych terminach punktualnie i od- 
__ stawiane na miejsce. — Wszelkie zamówienia i przesyłki pieniężne czynione być mogą łą
cznie z abonamentem na dziennik lub pod adresem :

Drukarni i Litografii „CZAmJJ“ w Krakowie,
p rz y  u licy  R ó ż a n e j  p o d  L.  4 1 3 .

W Jezupolu
w obwodzie

Stanisławowskim,
stanowić będą od 1 Lutego do osta
tniego Czerwca 1863 następujące o 

giery, czystśj krwi angielskiej: 
The Reioer, gniady, po Ponta- 

loonie od Phryne po 150 złr.
Fadladeen, gniady, po Muth- 

wichu od Rose o f  Cashmer, po 80 złr.
Jezupol, skarogniady, po An- 

dowerze od Cameli po 80 złr.
Siano i owies po cenie targowej. 

Na stajnie po 5 złr. od klaczy.
Bliższą wiadomość udzieli Zarząd 

Ekonomiczny w Jezupolu, poczta Sta
nisławów (1972-3)

O S T R Y G
(1914-4-) angielskie,

o d b i e r a  H a n d e l
EDWARDA FUCHSA

W  KRAKOWIE 
oo d ru g i  d z ie ń  świeże przesyłki.

Nasiona do inspektów,
jako to :

Karafiołów , K alarepy, Sałaty , Rzod
kiewki miesięcznej itp ., 

polecają w świeżym i dobrym gatunku
Neumann & Kleiner!

we LW O W IE, (1936-16 20) 
na placu Maryackim pod L. 361.

Pokój daty frontowy
z m e b l a m i ,

jest do w ynajęcia każdego czasu 
przy ulicy S z c z e p a ń s k i e j  pod L. 
237/37 gdzie sklep p. Muchitscha na 
II piętrze. — Bliższa w iadom ość 
tam że. (24-6-)

Rządca dóbr
uzdolniony zarazem do spraw ow ania urzędu 
W ójta Gminy w Królestwie Polskiem znaj

dzie pomieszczenie od Igo Lipca b. r. 
Bliższa wiadomość w A d m i n i s t r a c y i  

„ C z a s u . “ (18I&-6)

i  L I T O G R 4 F 1  9

S z p r y r o w a n i e
i PIGUŁKI

z r o ś l in y  Matico.
Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe- 

uuńańskiego drzewa zwanego Matico, leczy 
zybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
oragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
;go lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
iebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże- 
ie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
lojawienia się tego środka najsławniejsi leka- 
ze paryzcy PP. Cazeuave, Puchę i Ricord 
vszelkich innych lekarstw swym chorym prze- 
ńsywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico 
iżywa się w początkach słabości, a Z8S &• 
ułki w wypadkach chronicznych i zadawnio- 
lych, którym ani Balsam Kopajwy ani Ku- 
<eby, ani Saletrzanem srebra, siarczanem 
ynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
yło można. (1886-6 -)

Szprycowanie kosztgje zlr. 2 c. 10 w. a .—
, opakowaniem do przesyłki złr. 2  cent. 40.

Pigułki zaś złr. 3 c. 20, — z opakowa- 
liem złr. 3. c. 40 w. a.

Składy w WARSZAWIE up. J ó z e f a  Mro- 
; o w s k i e g o , ulica Podwale N. 482, — dla 
>P. Aptekarzy: w WILNIE u p. Chrościc- 
ńego; —  we LWOWIE u p. Rucker pod 
irebrnym orłem i w KRAKOWIE w a p t e c e  
3. Molędzińskiego pod Barankiem.

Zmiana lokalu!

Skład główny komisowy

ŚWIEC
Stearynowych,

z domu pod L. 76 przy ulicy Grodzkiój

przeniesiony został
do Rynku głównego pod 

L. 52,
obok księgarni p. Baumgardtena

Albert JDLendelshurg
W  KRAKOW IE.

(3009 3-10)

Ulica Grodzka N. 36 st. (62 nowy)/
Nowo otworzony Skład

C Z O K O L A D Y
wszelkiego gatunku, z w łasnćj, fabryki, ja k o też  Czokolady zdrowia z mchu ir 
l>imlzkiego, Homeopatycznej Ż-laznej do podróży itp. — Cukierków zwykłych 
i czokoladowych nadziewanych w 16 rozmaitych gatunkach; —  obfity za nas 
Figurek cukrowych i czokoladowych z gumy tragantowćj, wszelkich 
krajowych i zagranicznych Cukierków, oraz

g 9 * R o c k s  &Dr o p s . ' V f
Największy Skład wszelkiego gatunku

MR B f t T V  ch ińsk i e j ,  r o s y j s k i ó j  i kara-  
J t l M l  1 w a n o w e j j  — i najlepszego

Rumu de Jamaika, Racahaut des Arabes,
i Cias ta  na piersi i Syuopu z Nafe d'Arabie.

Sprzedaż hurtowna i drobna po cenach najtańszych.
fi. de Dovens.1^2031-1-9)

Ważny wynalazek wybornego Pigmentu do włosów! 
Doktora m edycyny Bćrtnguiera

c. k. wyłącznie uprzywilejowany

0 p A B B a i m i i i LOSÓW,
Środek nowo wynaleziony, przez powołane znakomitości lekarskie zbadany, .jako zupełnie odpowiedni i całkiem nieszkodliwy uznany, 

do farbowania włosów na głowie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie walający skory i me dający żadnego odoru. 
Użycie tego Pigmentu jest bardzo łatwe, a uzyskany tym Pigmentem kolor nadzwyczaj naturalny, a nieudanie się uskutecznienia farbo-

Wani% oałS t e T z S S e m efarbowaniu; które staje się'zupełnie trwałe i silne, i tylko w miarę dorastających włosów ma być omawiane 
można używać zwykły sposób wszelkiej dobrej pomady i każdego czystego olejku do włosow. Środek roślinny co do farbowania wlosow 
»ra Beringniera, napełniony jest w dwóch flakonikach Nr. I i Nr. II oznaczonych i sprzedąje się wszędzie po cenie stałej 5 złr w. a, 
do tego dodaje się instrukcyą użycia, oraz potrzebne do farbowania 2 szczoteczki i 2 miseczki. (187 - 4- j

IMT*Wyłączną sprzedaż po cenach stałych fabrycznych utrzymują: w KRAKOWIE p. J ó z e f  B a r t l,
w BIAŁEJ np Józef Berger p. Karol Dembski, -  w BRODACH pani Ewa Komfeld, -  w BRZEŻANACH p B Fadenhech^ -  w BUCZACZU p, 
M. Lipschfitz, -  w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Sehnirch i Józef Różański, -  w CZORTKOWIE P• r^Y B O  m E ^  A l ^ z v ^  .v^ski -  w JA R08ŁA - 
senheim, _  w GORLICACH p. Walery .ogawski apvk„ -  w GRÓDKU p Tomaszewski apt., -  w GBY BOV m  ^ o j ^ n u ^ W ,  V ifrzchow ski 
W iu  p. Józef Rohm aptek., — w JAŚLE p. Ignacy Lukasiewicz apt., — w KOŁOMYI p. Schaje Herrmann, _ KOPELZYNCACH p. o _
aptek. -  w KENTACH p. G. Streya, -  we LWOWIE pp. J . F. Kleina wdowa £  Gebhardt, Bonifacy St.Uw ^ J ^ n n t  Rucker ap t, W .
„ A. Berliner aptek, (dawnićj Laneri) i p. Piotr Mikoląsch, -  w LISKU p. Rob. Barański apt. — w MONABTE^UZYSKACH p. J . Lipa ^

S S i t  'on 7
V ŚNIATYNIE p. Marceli Niemraewski, — w STANISŁAWOWIE p. R- Swi liki aptekarz dawnićj Tom anei, w i a k n u w i e  p. n„ttw ald
TARNOPOLU p. Śliwka, -  w TUBCE p. A. Czyrniański, -  w ZALESZCZYKACH p. Józef K odr,bski. -  w ZŁOCZOWIE P- Andrzój Gottwald,

o i ~ “    —  -  -  -

Proszki Seidiitzkie
wyszczególnione medalem nagrody na paryzkić] wystawie 

świata w roku 1856.

Ctłdwny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem" (zum Storch)
w W i e d n i u .

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używ ania 1 złr. 25 c. w. a.
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo

wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwszo miejpce; i tysiące u nas znajdują
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo
dzą najdetaliczniśj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie
mniej przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały.

P r z e s t r o g a .  Dowiedziałem się, że sprzedaw ane bywają proszki sei- 
dlickie wraz z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich 
wydrukowane i dla omamienia Publiczności naw et moim sfałszowanym pod
pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa co do powierzchnej 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka-  
id e  pudełko, proszków seidlickich, przezem nie wyrabianych dla rozró in ie- 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone je s t  moją marką zastrzegają
cą, i moim podpisem, a ka id y  papierek biały jednę dosis proszku zaw iera

jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v e r w 
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :

w  K R A K O W I E  p . Dr. S a w ic z e w s k i  aptekarz i p. M. Jaw ornicki, 
w e  L W O W I E ,  p . P i o t r  M ik o la s c h  i p .  J .  F . K le in ,

»  BiaZy, p. Kóler’<i aptek, i p. J. B erger-
p. Józef Bminbowgki i p. B. Fadenheoht
Dcckerł— a* Bucaacmu. p. J. Czorkawekl — to Chodorowie p.

to Bochni p. P. Niedzielski — w Brneianach"
- »  U óirct p. J . Czernik — »  Brodach, p. Fr.
— to Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Cmor- 

niowcach, p. J- Różański i p. Ign. Sehnirch — w Doirom ilu  p. A. Grotowski— to Dro- 
hohysxu  p. L. Kleczkowski — tm 6linianaoh, p. N. Heim— to Gródku p. A. Tomaszewski
— w G woiducu  p. W . Hayder — te U ussiatynie p. F. Michałowicz — w Jag tętnicy  p. J. 
Fisohbaoh — to Jarosław iu  p. J. Rohm — to K alit*<u p. F. Hildebrand — te Kołomyi. 
p. W . Kopfermaun i p. J. Zachariasiewioz — te K ryn icy  p. H. Nitribitt — te Limanowi*, 
p A. Muller — te M anasterayskach, p. J  IJpsohitz — w Nasicny p. A. Mernyoh — te No- 
toym -8qc*u , p. Kosterkiewiozowa wdowa i p F. Wójcikowski — te Nowym Targu  p. C. 
Laser — t® Oświęcimie p. W. Polaoz.i — to Podgórnu, p. S. Sohlesinger — te P rutm yslu  pp. 
F. Gai ietaohka i Śyn i p. K. Maehalski — «  Przem yślanach  p. St. Midlecki — to Radosuy- 
nie p. W. Reseb — — te Rondele p. Edw. Kornberger — to Ruesuowie p. J . Sohaitter i 
Spółka — w Samkorue, p. Krisgselren i p. Juliusz Riedl — w Sanoku  p. J. Zarewioz i p.
Jan Jaklitsoh — te Sucnaw ie, p. E. Botozat — te fśtaremmieście p. A. Grotowski —
te Stanisław ow ie, p. Tomanek, — te S try ju  p. Nusuenblatt — te Sucuyruecach p. J. Pełka
— te Tarno fo lu , p. A. Morawetz— te Tarnow ie, p. J . Jahn — te T oruniu  p. A. Giełdziński
— te Tyim ieu icy.p . Karol Nęcki — at Wadowicach, p. Franc Foltia, p. Sohwarz i p. Heinz
— te Zalesucuykach p. J. Kodrpbski — te Złocuow ie  p. W olf Korkus.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętnsowój
najczystszy  i najskuteczniejszy  gatunek tranu  lekarskiego z B E R G E N  w No

rwegii.
Prawdziwy O l e j  t r a n o w y  * w ą t r o b y  m l ę t n u o w ć j  używa s i; z najlepszym 

skutkiem w słabościach piersiowych i płacowych, w s ik ro ła łach  i w słabości „Rachitis."
Leczy najzastarzalsze Cierpienia podagrjcine i reumatyczne, równiei jak i ohroniozne wy

rzuty skóry.
"Każda flaszka dla różnicy od łnnyoh gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest

(1887-6)
w. a. wraz z in-

strukcyą używ ania.
A . M o ll, apt. i fabr. wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562.

moją marką ochraniającą i moim podpisem. (
Cena całój butelki 1 z łr. 80 c. — pó ł butelki 1 złr.

jyjjk Hamburgsko - amerykańskie Towarzy- 
i l i i i i  stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej, flnail
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa

m i e d z y

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
podług okoliczności przytykając do Southampton.

Parowy okręt pocztowy „H a m m o n i a“ kapit. Schwensen, w Sobotę d. 7 Lutego 
„ T e u t o n i a "  „ Taube, „ Sobotę „21  Lutego
. S a k s o n i a 4
^ B a wa r i a  “ 
,B o r u s s i a *
, G e r m a n i a "

Trautmann
Meier,

Sobotę „  7 Marca 
„ Sobotę  „ 2 1  Marca

„ r>  . 7 ■ n ”  Sobotę „ 4  Kwietnia
„ „ „  „ G e r m a n i a "  Ehlers, je s t dopiero w budow ie.

C e n y  p r z e w o z u  osób:
Pierwsza kąjuta: Druga kajuta: Między-pokład:

do  N o w e g o  J o r k u  W pińskim kurancie 1 5 0  ta l .  1 0 0  ta l .  6 0  ta l.
do  S o u t h a m p t o n ................................... fu n t. szt. 4 , f. sz t. 2 sz. 1 0 , f. szt. 1 sz. 5.

Bliższych szczegółów udziela (tS89 e-)
August B o lte n , następca Wm. Millera w Hamburgu.

Dom spedycyjny( 2026- 1- 6)

W Drukarni „CZASU.“

komisowy w H am burgu 

Raądioa Drukami, Antom Rothtr.


